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Młuseczko chcesz —  będziemy śnie 
Wkza-k słodko brzmi muzyki wtór 
Więc a tan zawrotny ze mną idź, 
P ię tro  ty! pa ni de Pompadour!

Ja nie chcę Vaedaicc, ktoś ty jes4 
i ty nie pytaj o mój ród
Wystarczy tam  ten piękny gos.t 
Maskaradowych zł ud z tui cud.

I poccż.Pyir. •& mówić miał, 
że m:iie <k> U*.4y przykuł los?

M e chcę, by mój ostudzał szał 
Twych oczu zez lub krzyw y nos!

Kiedy juz zajrzy w okna świt 
I spadnie masika z twarzy twej 
Ty zdziwisz się, żem nagłe zforzyćft 
Ja szepnę może: nie znam je j!

Teraz się ścielę do twych stóp.
0 ! przyjm ij czar, co chwiłę trwał 
Banek —  marzenia zh zy w  grób 
Maseczko! chodź - ni uzykn gra!

Canm alesw *.

Warszawa ,.\V. ]t. K.‘ . W oz- aj o godzinie 12 
w p-#,KW 8 i i«  -T. u naczelnika, państwa
delcfjuoya Związku posłów P. P. S. w osobach 
®P. Daszyńskiego, Mc raczę ws kiego, Perlą i  Ee- 
Bern — centralnego Komitetu wykonawczego w 
Osobach Ziemięckiego, Sochockiego i Źuław- 
3kiegio — Komitetu ce. tralnego Związków za­
rodowych i innych orguio.iza.cyi, pozostającycii 
Pod wpływem P. P. S. Delcigacya przedłożyła 
Naiczelniikowi Państwa, uchwały Rady naczelnej 

P. S. i  kcnferencyi socyalistycznych Zwiąi- 
^6w zawodowych w sprawie wojny, pokoju i a- 
#*®w*xacyi. Uchwałę, o wojnie i  pokoju uzasad­
niał iw dłuższej mowie poseł Daszyński, uchwa­
lę w  .uprawie aprowLzncyj delegaci Micłmiewłc®, 
§aańeauk i Porębski.

Dążymy do pokoju, ale musimy być silni.
Oświadczenie Naczelnika państwa.

Naczelnik państwa odpowiedział krótkiem 
jireemówiee.iem. w ktorem zaznaczył, że co do 
wojny :■ pokoju » ie  pozwala mu jego stanowisko 
konstytucyjne <iuć odpowiedzi, dopóki irme 
czynniki konaly-t uc>jno nie wypowiedzą, aię w 
tej sprawie. Dążąc do pokoju, musimy jednak 
dbać o 10, abyśmy byli silni. Co do sprawy apro- 
włzftcyjittcu, Naczelnik Państwa zamączył, że 
nie jest śeis.ą opinia, jakooy stan aprowi*acyj- 
ny był w  znaczniejszym stopniu uzależnionym 
od wojny. Na stan aprowk/aicyi wpływają mne 
czynniki. Zapotrzebowanie arm ii nie jest tak 
w ielkie, aby mogło w znacznej mierze zaciążyć 
na ogólnej sytuaeyi aprowizacyjnej.

O godzinie i  po południu dclegacya udała się 
do premiera.

Ukraińcy w pakcie z Czechami gotują się do wojny z Polską.
Lwów (W . E K.'. Do Gazety Wieczornej** do- , 

*ł*szą, źe w całej Europie i w Ameryce rozwija- ! 
1% Ukraińcy szaloną wprost propagandę. W  A- j 
fberyoę zbierają składki na walko z Polakami.

“  "KM KsasM aM i

Ukraińęy wiedeńscy twierdzą głośno, że układy 
z Polską są tylko chwilowo, a delegaci ukraiń­
scy w  Pradze paktują po cichu z Czechami.

Anglia nie prowadzi rokowań pokojowych z Rosyą.
Londyn PAT,. f.hu,. Ktuiora ui...cT że nie* 

ani słowa prawdy w irform-cyach, jakoby 
i Rosya prowadziły rokowania pokojo­

we. Pom ijając kwestyę. jeńców', nie toczą, się ża­
dne roikow-amia między tomi państwami.

f  I J I 1LW fi
Kraków, 12 lutego.

Znaczenie Polski, z któroj siły *i żywotności 
nie zdawano sobie do niedawna na zachodzie 
sprawy-, którą w decyzjach swych mocarstwa 
koalicyi lekceważyły i  krzywdziły, obecni© z 
dnia ua dzień rośnie.

Życzenia, delegatów polskich na kongresie 
naszych sojuszników raczono przyjmować do 
wiadomość1, ale... z Czechami zaw;jeEiuo już 
przed kongresem układy, obdarowywano ich 
ziemiami, które nigdy nie były ich własnością 
i ułacn.kamr. uwiinodowości, które nigdy z jarz­
mem czeskiem pogodzić się nie zechcą.

Poiskia?... Niechaj będzie wdzięczną, szczęśli­
wą i  zadowoloną, że odzyskała niepodległość. 
Szydzono i  ironizowano w  prasie koaltoyj nej na 
temat ,yaipetyitu ‘ Polski, k tóry ,.przychodzi wraź 
z jedzeniem'...

0  uznanie uaósłusznaejszych swych prertieosyi 
Polska, musilała walczyć zawzięcie, tłómaczyć, 
wyjaśniać, przekonywać, jakże często bez sku­
tku!...

Gzecnoim złożono w  ofierze m iliony Niemców, 
Słowaków, Rusinów, g mim dano... plebiscyty 
na najbardziej polskich, bezspornie polskkh te­
renach, a  nam odmówiono Gdańska a setki ty­
sięcy rodaków naszych pozostawiono w  grani­
cach Nuiemiec!

Jak gdyby przyjaciele nasi wykreślili Polskę 
ze siwego rachunku politycznego. Jak gdyby w 
dążeniu do trwałego uportządlkowaniia stosun­
ków na wschodzie Polska nie stainowiiła najpe­
wniejszego, najpoważniejszego czynnika!

Hołubiono i psuto podarkami Cze-chów, a li­
czono na Judeniczów, Kołczaków, Denikinów, 
licaorao iw  Rosyę, „odrodzoną“ rękoma carskich 
generałów.

A  tymczasem Polsaca, tocząc na wszystkich 
fnoraitach wtalki zwycięskie, poczęła się wawnę- 
trznde organizować, poczęła budowiaó swoją 
państwowość.

1 cóż się ukarało? Pielęgnowani troskliwie 
przez koalicyę Czesi, w  ciągu dni niewielu zo­
stali wypędzani z całej prawie Stowaiozyzny 
pu-zez bandy boltezewiików węgierskich. Dopiero 
wojska koalicyjne musiały pupilów czeskich z 
opresyi ratować.

A  jud«ni.cze, Kołczafka, Demikimy? Nitedawrmo 
je®zcze nazwiska ich reprezeutoiwały trzy, -so­
w icie wspuerane przez koalicyę armie. Dziś są 
to dźwięki —  bez treści. Jeden z tych, którzy 
m ieli wskrzesić -Rosyę i  uporządkować ją, a  na­
rażeni uratować dla Francyi utopione taar m i­
liardy, admirał Koi czak, sprzedany hame-buti c 
za bolszewickie srebrniki przez Czechów, stoi 
już dziś może przed rosyjskim trybunałem re­
wolucyjnym !

Nadzieje n.a, wyzwolenie R os ji z pęt bolszewi- 
zmu przy pomocy generałów carsidch zawiodły. 
N ie zawiodła tylko — Polska. Jeżeli fala bol­
szewicka nie zetknęła się jeszcze z  fa lą boŁsze- 
wizmu niemieckiego ,i nie zaigrozila bezpośred- 
iuio eiachodu europejskiego zaiwrdzięcza to Euro- 
pia tej niedocenionej, krzyw^dzomej i lekceiważo- 
raej — Polsce.

Bolszawjizm na wszystki eh frontach święcił 
m ilitarne tryumfy. Tylko front polski zwycię­
sko mu się oparł i  nie tylko o>par}, albowiem w  
zwyąięsRiim swym pochodzie żołnierz polski 
gnie, lamio, Ifiszczy, dzień po dniu świetne try­
umfy odnosi nad mrowiem pzerwonogwardzi- 
stów.

Ziaużyły się akcyą militarną, wymicrzoaią 
przeciw boLszewizmowi, mocarstwa koaliicyjme, 
wycofały z Rosyi resztki sil swoich, z postano­
wieniem nie wracania tam nigdy, a Polska trwei 
na posterunku i broni od bolszewickiej nawiały 
i  anarchii Europę, sąsiednie państwa i siebie, 
kosztem krwi najlepszych swrych synów.

Gzom jest Pc1 "ka na wschodzie-, za-ozmnialy 
to pa*ędzej, niż 'koalicya, państwa, puw“stałe na 
gruzach Rosyi, jak Łotwa, Estonia i  Finl.andjTa',
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które w  oparciu o Polskę — jak o tom donio­
sły świeżo telegramy, —  widzą najlepszy gwa1- 
rancyę smogu istnienia i  rozwoju.

Polska sdalai się, bez narzucania się komukol­
wiek, samą. siłą faktu swego istnienia i drze­
miących w  jej i oni o potęg, przemożną protek­
torką całego szeregu państw wschodnich, je­
dyną siłą, ma której uporządkowanie stosunków 
na wschizie oprzeć się może i... musi!

A y  szystko to stało się nie w drodze specjal­
nego poparcia i  protekcji re stromy koalicyi. 
ale siłą rozwojowej potęgi naszego państwa i 
wśród przeozikć J, ctawianycli Polsce na każdym 
kioiku nio tylko przez -wrogów, ale także przez... 
przyjaciół!

Tę rolę, jaką Polska jedynie odegrać może na 
-wschodzie, zaczyna teraz dopiero rozumieć ko- 
aiicya. Przedewezystkiem Francya, która zre­
sztą majiwięcej okazywała nam życzliwości i zro- 
aaimdemiia, a która nawet dziś jeszcze wie prze­

kreśliła swego rachunku politycznego, opiera­
jącego się na iluzorycznej w ierze w odrodzenie 
w ielkiej Rosji, poczyna widzi-eć mie w CzeoU&ch, 
ale w Polsce silę, naprawdę niezbędną do u- 
trzymainin równowagi europejskiej i zahezpie- 
czenia zacliodu europejskiego od spisku rosyj­
sko-niemieckiego.

W  zrozumieniu tej niezawkle doniosłej roli, 
przeznaczonej Polsce do odegrania przez dziej o 
i jej silę przjrrodzoną. zajrowiedztano na.n przy­
jazd marszałka Fccha do Polski.

Autorytet Polski rośnie. Olbrzymieją także 
jej zad .cra i obowiązki. Polska nie ugnie się 
pod ich ciężarem. Spełni godnie swoją role dzie­
jową, ale też ma prawo oczekiwać, żeby za po­
niesione trudy i otiiarj- spotykały ją  ze slrony 
sojuszmików ni-e trudności i  przeszkody, ale jak 
najdalej idące moralne i mateiyala.e poparcie.

( - c k i ) .

Naczelnik Państwa do Polonii amerykańskiej.
Naczelnik Piłsudski o  obecnych zadaniach Polaków am erykańskich. 
Precz z  pozostałościam i walk oryentacyjnych. —  O dznaczenie K. O.

krzyżem  i brygady.
N.

Kraków, 12 lutego.
Jak doniośli prasa polska-ainery kań ska. odbył 

Mą w  Chicago masowy wiec polski, urządzony 
Jtarauiam Kom. Ob. Narodowej, na którym wy- 
Mannik K. O. N. pov róci wezy z kraju zdaw-ał 
sprawę at swego pobytu w  Poi ser

Ptrof. Żurawski odczytał Leż list Naczelnika 
Paó®tiwai do K. O. N., w  którym zawiadamia 
go o nadaniu mu krzyża I brygady za owocną 
Łfcużba.

Orędzie to bruni:
„Do Komitetu Obrony Narodowej w  Ameiyco.
Przesyłam W am podziękowanie za to, żeście 

tak ciepło 1 serdecznie podtrzymywali w nap 
cięższy oh chwilach zawiązek Polskiej Siły 
Zbrojnej, który w  początkach wojny mógł być 
rozpoczęty jedynie pod formę Oddziałów strze­
leckich i  bohaterskich Legionów .

Idei stworzenia Poiakiej Siły Zbrojnej służy­
liście w  ten sposób, że pragnęliście usiłowania 
w  tym kierunku na Ziem i Ojczystej możliwie 
najbardziej uniezależnić ud zaborców, dając 
ńrodM, pozwalające na prowadzenie pracy swo* 
bodnej, liczącej się tylko z potrzebami Narodu, 
nie z kaprysami przem< żnych na owe cza/«v 
opiekunów.

W  uznania waszych zasług przyznaję Komi­
tetowi Obrony Narodowej Krzyż I. Brygady 
wierną służbę".

Gdy teraiz zwracacie się o radę, co W am  w  
obecnej chwili czynić należy, uważam że W a­

szym onowiązkiem jest zajęcie się serdeczne 
losem powracającego do Ojczyzny wychodźtwa, 
wyzyskanie wszystkich swych wpływów w celu 
ułatwienia Polsce zaciągnięcia pożyczki i otrzyj 
mania wszelkich tych środków maeryalnych, 
których zniszczony wojnę, kraj potrzebuje.

Musicie wreszcie pracować nad zanikiem po­
działów w społeczeństwie poiskiem, powstałych 
na tle t. zw. oryentacyi, zwięzanych że smutną 
przeBzłośclę aasw j niewoli w czasach słabości 
Polski; „oryentacye" te dzieliły Polskę na obozy, 
niepotrzebnie zwalczające sią z taką namiętno­
ścią i bezwzględnością, że niestety zbyt często 
robiło to wrażenie, jak gdyby to Polacy stanęli 
po stronie dwóch sobie wrogich i zmagających 
sią ze sobą zaborców.

W  tych czasach niewielka ilość Polaków zcu 
stała, która w ierzyła w swoje własne siłj i 
chciała za pomocą własnej praicy zdobywać dla 
Polski wolność.

Dziś obóz ten, obóz wiary we własne ciły w  
własną pracę, powinien się stać jedynym obo­
zem Polski, a im prędzej pozostałości niewoli 
zostaną zapomniane i wyrzucone poza nawias 
życia politycznego Polski, tern lepiej dla Niej 
i dla pracy odbudowj- Ojczyzny.

(.Podpis) J. Piłsudski.
Warszawa-Belweder, 15 grudnia 1919.
(Komitet Obr. Narodowej propagował jak 

wiadomo hasła legionowe \<rzeci\W6 ta wi ając się 
polityce nar.-demokracyi na uchodźtwie. Red.).

Marszałek i jego biuro sejmowe.
Warszawo, 11 lutego.

(A ) Wczoraj sejm obchodził pierwszą roczni­
cę swego istnienia, bo dzisiaj przed rokiem od= 
było się pierwsze posiedzenie.

O sejmie samym flsU o  się już dużo. Mało

LUDW IK STASIAK.

natomiast o mararaluu Trązrpczyńskim. W  ka­
żdym razie za mało w stosunku do jego zasług 
i  dla sejmu samego i dla parlamentaryzmu poi, 
skiego wegnie. Dr Wojciech Trąmpczyńs ki jest 
—  jak wiadomo — poznańczykiem, Pochodzi ze

średniej rodziny szlacheckiej, która częściom-0
siedziała na własnych kawałkach ziemi, c*®' 
ściowo trudniła się administrowaniem wielki0*1 
fortun magnackich, częściowo zaczęła się p**®̂  
nosić clo miast. Obecny marszałek jest adwok81* 
tern. Naieżał do najlepszych adwokatów V°* 
znańskich. Równocześnie np) w porównania  ̂
takim Dziembowskim, zmarłj-m podczas woj®?’ 
którjr jednak przez pierwsze trzy iata wojny W 
komisarzom niemiecko- okupacyjnym w W®1* 
sza,, je, choć nie zmuszał go do tego obowiązek 
służbj wojskowej, należał dzisiejszy marsza-' i 
sejmowy do najbardziej nieugiętych patryotó^ 
polskich. To też przed kilkunastu laty powierz0’' 
no mu mandat poselski. Mowy, które TrąruP' 
czyński wsypów iadał podczas wojny w yari8* 
menele, chłoszcząc obłudę niemiecką i dala*0 
uciskanie Polaków mimo wszelkie frazesy dJ® 
zagranicy wypowiadane o wyrzeczeniu się ba* 
katjrzmu, zrobiły swegc czasu wbelkie w rażen i0.

Sejm wybrał dra Trąmpozyńskiego ziazu P'1'®* 
wizorycznym, w  myśl regulaminu marszaikic®1 
stosunkowo niewielką ilością głosów. W  net p0' 
znaf, żo dobrego dokonał \vj boru. Marszałek 
jest nie tylko człowiekiem kolosalnej pracy, ni® 
tylko umie należycie wyzyskiwać czas i ni® 
tracić na-próżmo nawet pięciu miinut, lecz ró*'' 
nocześnie umie nad sobą panować i nie zrażą'- 
się awanturami, które zrazu urządzali posłowi® 
i  całe stronnictwa. Wysotoi, dobrze zbudowani', 
spokojny, nie wygląda na człowieka który j ^  
skończył lat śPbśćdzaesiąt, Dzisiaj cały sejm j®3® 
do niego bardzo przywiązanym. Jego nazwisk® 
pozostanie na zawsze zwiąizar.cm z odrodzony11* 
parlaenćntarj-zmam polskim. Nastawił on bo* 
w iem dobrze machinę parlamentrną, tak, że 
stępcy marszałka T  rąmpcz yńsk i ego nie nęd# 
m ieli z b ji  w ielkiego trudu, by ją  utrzymywać 
w porządku.

Dyrektorem karacelaryi sejmowej, płatnym 
urzędnikiem sejmowym .i państwowym jest P®11 
Pomykalski, poprzeanio adwokat przysięgły, a 
więc bądź co bądź człowiek z wykształcenie®* 
uniwersjieckiem. Lecz niepotrzeonie wdaje si? 
czasami w sprawy bardziej polityczne, jak ko­
mentowanie subtelności regulaminowych. K** 
żda taka interweneya lub rada kończy się 
zwyczaj powiększeniem chaosu, który w danej 
chwili się sroży w  Izbie, ponieważ pan Pom ykał* 
ski na tych rzeczach się nie zna i mimo bard®0 
krótkiej zresztą podróży do Berlina cele®* 
przyjrzeuia się w przelocie parlamentowi nie: 
mieckiemu i jego urządzeniom nie ma p o jęc i* 
o parlamentaryżmde europejskim i  jego meto* 
dach futikcyonm’ ania. A le bądźcobądź pan dj* 
lektor Pomykalski jest bardzo przyzwoity0* 
człowiekiem i na tym punkcie wyróżnia się d°; 
datmo z pomiędzy wielu urzędników warszaw'* 
skich.

W kancelarj-i sejmowej pracuje jako urzędu^ 
znany literat i powieść iopisairz Krakowski. d1® 
Smolarski.

W łączności z kancelaryą sejmową pozosiaj4 
biuro stenograficzne, gdyż według regu lam in 11 
każda morwa musi być stenograifoY taną i mów0® 
nie może przemawiać w  sejmie na w y p a d ł ’ 
gdjrby biuro stenograficzne nie było czynne®*'

Dola artystów i literatów.
Od znanego literata p. Ludwika S ta­

siaka otrzymaliśmy fejleton na temat 
doli artystów 1 literatury, pisany z 
rwłaścewą autorowi iron ią i  sarkaz­
mem. Zamńt«zczia.jąc go nadmieniamy, 
że kwestjń tej poświęcimy nasze uwagi.

Ministerstwo kultury i  sztuki zabrało się z
całą energią do roboty, aby krzywdę naprawić. 
iPraedewszystikiem należało w  życie wyprowadzić 
(wniosek zjazdu płouijków w  Warszawie, 
brznjjący: Każdy artysta twórca, Który prze kro 
esył sześćdziesiąty ro i życia, nie ma zaś ma- 
jrjtku zabezpieczającego jego ży^e, otrzymuje 
ze skarbu państwa emeryturo w  stopniu wyż­
szego urzędnika państwowego. Członkowie mi- 
ndstersiwa i delegaci artystów udali się do Sej­
mu. Wniosek ten, przyjęły wszystkie stronni­
ctwa z w ielką życzliwością. Przywódca socyali- 
stów rzekł: państwo spełni w feiki czyn i pięk­
ny gest, a kosztuje to tanio. Takich emerytów 
znajdzie się w Polsce najwyżej stuk wnet z».ś 
wymrą. Przywódca stronnictwa ludowego rzeki: 
Chłopi pójdą w  głosowaniu murcm, zaizckaj- 
dst» jednak panowiie, pierwej n« leży dać chło­
pom ziemię, potem kolej na art/stów-twórców. 
Papiery tej spraerj' nrzesłał Sejm do minister­
stwa finansów do spreliminowan:a, w  czasie

czego zaszedł fakt bardzo dla sprawy korzyst­
ny. Ze  stu kandydatów do emerytury zmutio 
czteadaneelu, lem większe więc jest prawdopo- 
dohdeńytiwto, że wniosek w Sejmie przejdzfe je ­
dnogłośnie.

Sprawa ta nie lamowała innych wspania- 
łjc li czynności miraJslerstwa kultury i. sztuki. 
Minister postanowił połączyć piękne z pożyte- 
car.em. Nie dawać zapomóg, subwencji lecz ku­
pować dRiieła sztuk' i w  ten sposób przyjść z 
pomocą artystom i literatom. Stworzono w Kra­
ków le, Warszawie i Poznaniu rady sztuki, te 
rady wybrały najlepsze obrazy, państwo je po­
stanowiło kupfić, zestawiono budżet na pół mi- 
-ona i  przedstav,iono go ministerstw iu skarbu. 
W  czasie tego zmarło jeszcze ośmiiu. artjmtów- 
twurców-emieryww, rzeoz jednak jest w  robocie, 
referent ministerstwa skarbu załatwi to natych­
miast, gdy ukończy elaborait projektu zaopa- 
trzeida chłopów w bezpłatna, państwową da­
chówkę i rozpisze konkurs na wzorową w ło­
ściańską chatę.

Minister kultury działa dalej, irukująe swo­
je wspaniałe projekty we wszystkich gazetach. 
Celem stworzenia polskiego repertua.ru rozpisu­
je się olbrzymie konkursy na dramat, baśń fan­
tastyczną i lekką komedyę, rozpisuje się wio™ 
ki turniej na napisanie polskiej narodowej 
opery- n.a hymn państwowy i herb państwa pol- 
sknego. Konkursy wydadzą dla narodu dzieła, 
artystom zaś i literatom doxlza wireszole jakiś 
kawałek chleba. Trzeba się z tern spieszyć dla­
tego, bo znowu umarło czternastu kandydatów

j na twórców-emerytów w młodszej zaś gener«£ 
cyi panuje niedostatek i choroba. Smutna

i rozpisywać się, co się tam dzieje, nie dość, *®
! niedostatek i  tytus głodowy tam panują

pokaz-ują się choroby dotąd nieznane i niewi­
dziane. Jeden powieśdopisarz jest furyate®*' 

cierpi na niesłychaną manię wiielkosoi a mi**
nowi.cie zdaje mu sięs że oin je obiad.

W ięc minister sztuki rzekł do ministra
lnu: panie kolego, ten budżet konkursów muj? 
być natychmiast asygnowanyin. Jednej chw1*1 
zwlec nie możi^a.

Zgodzić się na to zupełnie minister skarby 
Z największą życzliwośwą przyjął pięć kilo P* 
piicru i rzekł: w  tej chwili to załatwię, gdiy tp* 
ko sk-oficzymy ze sprav ą zaopatrzenia ‘Vsi Jy 
ubrania, wybudowanie wrzoTowych teatrów ww 
ściańsktch i czytelń ludowych.

Gazety huczały cukrzykami, że jeste.jny
kultmralnifijazym narodem w  Europie, że V, 
trosce o byt artystów i literatów stoimy na 
żynte Francyi i  Angliii, co wywołp.ło w peavnijr0*  
sferach niechęć i zgorszenie. Wybuchło ono 
miętiiie na wolnem zgromadizeraiu emeryt® 
wanych profesorów i radców kolejowych. ^

— Jakże może rzad —  mówił opozycyJ® 
mówca ulżyć naszej doli skoro wszystkie J®' 
chody państwa, wszystkie m iliony i m ilia1’®̂  
rozdano mtklarzotu i literatom. Drukarń a  
banknoty i całymi cciii ara mą rozdaje je m i§°w ' 
bazgrac.zy i gryzipiórków.

Burza była ogromna, położenie jednak oo*®l 
wiek lepsze. Wszjistkie papdory minlsterst®^
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Jj* czele biura stoi kobieta, pani Suchecka, świe- j żnio kobiety, uczennice pani Suchockiej, która 
stenegrafistka. Pracuie ona z olbrzymiem dla rozwoju tak potrzebnej sztuki, jak slenogra- 

^w ięconiem  dla sejmu. W  biurze są przćwa- ■ fia w Polsce, robi bardzo dużo dobiego.
..........  i  — ■ . —~ i — ■' ' .

Ofic&r bolszewicki o armii bolszewickiej i armii polskiej.
^ w e t  tendencyjne wiadom ości bolszewickie przyznają, że  armia nasza 

jest bitną i dobrze zorganizowaną.
W ifdeń, 11 lutego. ■ dle tych informacyi — zniesione, a dyscyplina 

Wiedeński ,.Der neue T a g 1 przynosi wywiad dość dobra.
'pewnym  oficerem ..usLyaokim, który powró- Oficer bolszewicki przyzanfe jednak, £e ani la 
JP 2 Hosyi gdzie pozostawał, jako oficer w słu- i polska jest zorganizowaną doskonało. Liczy ona

bolszewickiej.
Oficer ton mówi obszernie o staj.ie armii 

Wskioj i bolszewickiej, przyczem wywody jogo 
^"adzają wybitne sympalye bolszewickie.

Między innymi, twierdzi on, że na frout polski 
^bcili bolszewicy 4 armie i siódmą, dwunastą 
Węthastą. i szesnastą) w siło 400 003 ludzi i 15 ty- 
•ięcy nara , nów maszynowych. Dowódcą frontu 
lost gen. Sneżejew. Rady żołnierskie są —  we-

wedle niego tylko 550.000 łrontowego żołnie, 
iza (? ! ?) jednak Polska posiada dwie rezerwy 
strategiczne. Jądrem jej są pułki poznańskie, 
pozatem dzielne są pułki galicyjskie i halle- 
rowskie.

Czecliów pozoslało na Syberyi jeszcze 55 tysię­
cy. Początkowo byli oni poa komendą Kołczaka, 
lecz później ogłosili, że są neutralni.

Opieka nad polskimi inwalidami.
? działalności Generalnej Ekspozytury Sekcyi Opieki iVii isterstwa spraw 

woi&kowych w Krakowie.
Srak^nr, 12 lutego.

Dzidki energii, w ielk iem u doświadczeniu ad- 
^liisu-aeyjT.em u i poczuciu obywatelskiem u 
^ fereu ta  p. Kazim ierza Nowackiego, działalność 
JfM aiołu Seikcy*ii Opieki społecznej może po- 
**czycić się pokaźnym i rezulUłtami.
, Zasady działalności rozw in ięto  1 p-zeprowa- 
^soirio kciaisokiwentnie w  następujących 8 dzia­
łach;

1) aikicya subwencyjna, i zapomogowa1;
2) poinoc -prawna i gospodarcza;
3) dział zrzeszeń ii kooperatyw , tudzież akcya 

rotsowa;
4) kontakt z Komitetami powiatowymi i Zwią- 

Wuand inwalidów;
r ' gospodarka dochodami n ■Budżetow ym i!
6) działalność w  spraw ie tworzenia t. zw. siu- 

«łisk  dla inwalidów ;
7) ewideneya i statystyka;
8) pośrednictwo pracy.
Akcyia zapom ogowa i  subwencyjni? przectsta- 

W a  się następująco:
, U dzielacie zapom óg doraźnych o grami cza siię 
do najniezbędniejszej potrzeby —  w  szczegól­
ności do tych w ypadków , w  których bezrobotny 
ł®walida poszukuje pracy, tudzież w  raziie cho- 
foby lub śmi,erci w  najb liższej lOdzlnie irnw.-
łldy.

Zajpomóg doraźnych udzieliła  Generalna 
ł^ y tu r a  dotychczas. to znacizy do końca nn^u 
®Ok2-icgo w  C072 wypadkach, w  ogólnej kwocie
1 150.000 koron, n iezależn ie od Generalnej Eks­
pozytury udziela ją drobniejszych zapom óg do­
j n y c h  Okręgowe Ekspozytury i Pow iatow e 
*®znitoty.

Subwen.cyi i  pożyczek bezprocentowych na 
*®hezpi,eczenie egzys lercy i gospodarczej inwa- 
Jfdów udzielono w 279 wypadkach, w  ogólnej 
łtwocie 355.500 koron, z iczt go tytu łem  bezzw ro-

tnych subwencyi kwotę 518.500 koron, a tytu­
łem bezprocentowych, uiugoterminowych poży­
czek kwotę 37.000 koron.

Przyznar.ie subwencjo i pożyczki wypłaca' się 
w zasadzie do rąk powiatowych komitetów.

Porady prawne obejmują przeważnie tnter- 
wencyę o zasiłki wojskowe na utrzymanie ro­
dzin powołanego c ł o  wojska.

Opieka społeczna w dziale zrzeszeń i koopera­
tyw przedstawia się najsłabiej, głównie z tego 
powodu, że akrya w spółdzielcza między inwali­
dami dopiero w ostatnim czasie poczyniła zna­
czniejsze postępy. Kooperatyw czysto produk­
cyjnych i konsumcyjnyeh jest niewiele nato- 
m LsI związki imwajdzlue w ramach swej ogól­
nej działalności przychodzą swym członkom z 
pomocą w dostarczaniu środków żywności i  o- 
dzieży.

Komitety obywatelskie zorganizowała w  roku 
1917 Krajowa Komisya opieki r.ad inwalidami 
we wszystkich powiatach b. Galicyi, które w o- 
statn.m czasie zmieniono i zmodyfikowano. — 
Działałr.ość tych Komitetów je9t niejednolitą. 
Niektóre pracują intenzywnie i  z prawdziwym 
pożytkiem, jak n. p. w  Chrzanowie, Myślenicach, 
Tarnobrzegu i Oświęcimiu, imme słabiej, a  są 
i takie, które nie dają znaku życia.

W ydział opieki społecznej Generalioj Ekspo­
zytury zarządza, i dysponuje trzema fumdusza 
mi, a mianowicie:

a) funduszem zasiłkowym (fundusz General­
nego Delegata), stan obociny około 9 milionów;

b) funduszem zasiłkowym (zaliczka z fundu­
szu Karola), obecnie już na wyczerpaniu;

c) funduszem zasiłkowym (różne dochody po­
zabudżetowe), stan ulega częstej zmianie.

Wreszcie istnieje osobny fundusz ina finanso­
wanie organizacji powiatowych Komitetów.

Działalność w sprawie zakładania osobnycn

Jj-hltury i sztuki leżały wprawdzie jeszcze w mi- 
J^sterstiwie finansów, wszystkie konkursy, na­
rod y  i zakupy były tylko w gazetach, atoli 
twórców -emerytów zmarło w tymi czasie tylko 
jf^óch, z godu  zaś na ulicy zniarło tylko czte- 
^ h  artystów i ośmiu literatów.

—- A leż —  mówił min.ster skarbu —  ja to 
yfcfcystko załatwię, gdy tylko skończy się pie- 

^  kwes>tya chłopska.
■— Jaka kwostya? — zapytał minister kultu- 

^  i  sztuk.
Pan nie wte? Każdego chłopa, gdy mu da- 

?)y. rolę, wybudujemy wzorowy dom, gdy go 
'" le je m y , gdy mu domy teatr i  czytelnię, bę- 
jjfl&my t iry  razy na dzień smarować kawio­
r u  i koniak em.
w fiyło tego dla mnie za wiele. Zaszły wypadki 
Pj^arrae. Zmarło trzydziestu nowych twórców- 
j^ r y tó w . B' ł katastrofalny brak węgła, w mi- 
5^ter=twie skarbu nie było czem pałić, wsa- 
^ •n o  więc do pieców ośmset kilogramów pa- 
J/'łl ów niinisterstwa kultury i sztoku Nowa 
jęjjdemia grasuje w sferach literatury i sztuki, 

dlzłesiątki ludzi wpadło w  szat wielkości, 
5 ^ 8  i ciągle im się zdaje, że jedzą obiady. 
^Padłem jak burza do salonu ministra Skar-

Ateż penie to są drwńny. Tam ludzie mrą 
^osta tn ie j nędzy żyją. Państwo dało chłopom 
jjw . państwu polepszyło byt rohtników, kO'leja- 
j^> państwo podwoiło pensye urzędników, a 

*- literatury i  sztuki wy grosza nie mac e?

— Jesteś pan dyletantem.
—  Dlaczego?
.— Nie wiesz pan cc to ra^ya stanu.
— Mów pan jasno.
Obejrzał się dookoła minister i mOv ił dyskre­

tnie:
! —  Chłopi mogą zrobić rewolucyę, robotnicy
| mogą zrobić iewolucyę kolejarze mogą zahamo- 
J wać życie w państwie, urzędnicy mogą za* 
i strajkować i zrobić rewolucyę...

— Pan liczysz na to, że artyści i literaci nie 
mogą zrobić rewolucyi?

—  Oczywiście.
— W  błędzie pan jesteś. My jesteśmy ostat­

nim krajem w Europie. Nawet w Albanii, w 
Bułgaryi, wr Australii istnieje opieka dla Lite­
ratury i sztuki. Pan się przeliczyłeś z siłami. 
Ja sprawię, że wybuchnie strejk. Moje wpływy 
są tak silne, że ja go spowoduję. To straszne. 
Posłuchaj pan. Zamrze malarstwo, rzeźba, za­
mrze grafika i architektura. Nie zrodzi się w 
Polsce nowy dramat, zamkną się podwoje tea­
trów i sal koncertów ych. Umrze poezya, nie po­
wstanie sonet, zginie nawet felieton literacki, 
opera i symfonia...

W  oczach miii.fitra blask pożądania.
—  Sprawże to pen dla społeczeństwa pol­

skiego.
— W y się lego nie boicie?
lizaki minister z natchnionym entuzyazmem:
r— My na .to czekamy. ^

\

wywołała w Kralowie niesłychany enluzyazm. 
Film grany bąuzie w BU C 1 E S Z I £ “ do niedzieli 

włącznie.
W poniedziałek nowy prog.am, który osiągnie 
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gospodarstw dla inwalidów dotyczy takich, któ­
rzy mają własną rodzinę, a którycii l.ieziklność 
do pracy zarobkowej wyno?i rajmnicj 75%.

Ewidcricya i stalystyka dotyczy udzielonych 
zapomóg doraźnych i subwencyi, względnie po­
życzek na zabezpieczenie cgzystcncyi gospodar­
czej inwalidów.

Prucę w dziale pośrednictwa pracy m~żn.i by. 
ło rozpocząć dopiero z dniem 1 sierp: i a ubieg­
łego roku, t. j. z chwilą, kiedy Go.cralna Eks­
pozytura pozysk-sta od Wydziału Krajowego 
dwie fachowo siły.

Koniecznem jest, aby w drodze ustawy za- 
strzedz dla Inwalidów wojennych pierwszeń­
stwo wr uzyskiwaniu odpowiednich posad i sta- 
mowisk w służbie publicznej i w przedsiębior­
stwach prywertnych.

V .1..

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k *

Św. Euialii

Wschód słońca 7’58

Zachód słońca 5‘51

Długość dnia 9 27 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Czwartek; .,Makbet“ SzekspKa.
Piątek: „Nina" Kumpla.

TEAIH ..BAGATELA*,
Czwartek: „Miss Uobbs".
Piątek: Twarz 1 maska".
Soboia popot.: ..Przodsiawienie dla dzitei'*.

Wieczór: „Twarz i maska".
TEATR PO W ÓZ.ECHN Y 

Czw'artek „Ewa".
Piątek: „Ewa".
Soboia: „Ewa".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Czwartek: „Rozwódka". Występ lteleuv Mlłowsklej. 
Piątek; „Rozwódka1. Występ Heleny i\ldo\.skiej.

,a A l i l  w >uHU ARTkST. (pL św. I/ucha). 
Czwartak: Wvkladu niema.
Piątek; J. Elach: „Poeci wykolejeńcy", cześć IL 

Kleirt
KitALEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek tilówny L>nia A— B L. 39. 
Czwartek, prof. dr Maryan Szyjkowski: „Arcydzie­

ła literatury powszechne i".

I
m iBez oracy me ro umiem życia

(m-m) Pisma wiedeńskie donoszą o wypadku 
samobójstwa, który zasługuje na szczególną 
uwagę w epoce ogólnego lenistwa i  niechęci 
do pracy. Jakaś 35»ietnia kobieta, należąca zda­
je się do sfery robotniczej skoczyła z mostu w 
nurty rzeki Dunaju. Na moście zostaw.ła ka­
pelusz aksamitny, czarne boa i skórzana ręczną 
portmonetkę pełną drobnej monety z listem na­
stępującej treści:

„Droga Joasiul Żyj szczęśliwie. Zapisuję ci 
wszystko, co oosiadam. Nie mogę postąpić ina* 
ozeji Bez pracy nie rozumiem życia!"

h w — Wraow ho
Zjednoczenie parlyi chrześcijańskich na Wę­

grzech uchwaliło na masowem zebraniu w Bu­
dapeszcie, że nałoży wyb;ać tymczasowym na* 
czelnikiem państwa węg* orski ego admirała 
Horthyego, wodza armii węgierskiej.

Wobec rozstrzygającego wpływu bloku chrze­
ścijańskiego na Węgrzech wybór Horthyego 
należy uważać za zapewniony.

i zaiaia.
Pamiętamy z jakim oburzeniem traktowały 

pewne czynniki warsżawskie argumenty Mało* 
polan, wykazujące, że relacyę marki do koronj 
projektowana przez p. min. skarbu i uchwalo­
na w rezultacie przez sejm jest krzywdzącą i 
nie odpowiada istotnej sile kupna oby tych 
walut

Jak słusznem było jednak to twierdzenie, udo­
wadniają najlepiej anonse zamieszczane w poi* 
skicli pismach amarvkańskich.

Przed nami loży „Dr ennik Ludowy" wycho­
dzący w  Chicago (z 14/1.).
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W  piśmie tym widnieje następujący inserat:

Dzisiejszy K urs:
l is a  si? Dul. 71

lODu llBliojskiLii horoii równa i .  71
Wysyłajcie pieniądze do

P o c zto w e j Kasy Oszczędności
znajdującej się w kazdem miasteczku Rze­
czypospolitej Polskiej. Kasy te są jedyną 
instytucją Rządu Polskiego i płacą 3 procent 
od sta. Książeczka może być Wam dorę­
czoną lub wydana upoważnionej osobie 

w kraju.

STATE [ O l i r a l  & Sm  S A M
Uważajcie na numer domu 1933— 1937 
Milwaukee Avenue przy Western Ave.— 

Chicago, III.
BACZM OŚĆ1 Departament przesyłki pienię­
dzy otwarty: od 9-ej rano do 6-ej wieczór, 
od 7-ej do 8-ej wieczór. W Niedzielę od 

10-ej do l2-ej w południe. I
UWAGA. Zamieszkałym poza Cnicago wy­
syłamy pieniądze po bieżącym kursie. Pro­
szę przysłać uam MONEY ORDER i dokła 
dny ADRES osoby, do której pieniądze 
m ają być wyslanp i adres osoby wysyłającej.

W  tym  sam ym  dzien n iku  c zy tam y  n a  innem  
m ie jscu :

„Dziś otwarcie przesyłek do Polaki".
K u rs  p rze lic zen ia  w ynosi.... (tu n astępu je  

p rze lic zen ie  na m ark i).
„Korony polskie do Galie rl  po tym samvm 

Kursie, co maiki".
( jo  na  to  panowae z  W a rc z a w y t  

 o-----

Kardynał przeciwko nowym tańcom.
(m -m ) P ism a  fran cu sk ie  aoneszą. że Kardynał 

Am otte. k tó ry  ta k  en erg iczn ie  wybtąjpfiił do w a l­
k i  p izec iiw ko nadm iern ym  d e k o ita io m  i  wogóile 
sw y w o lu y m  m odom  kob iecym  — obecn ie z 'm ie ­
rzą  zaa tak ow ać  w  .Sem aone re i g icu se “  aow e 
tańce, jak  „on e-s tęp ", „Yodse-hesitaitiiiota", „ fo x -  
Łnott", ,,gazz“  i t  p. K a r  dymał chce w ezw a ć  do 
p om ocy  Gażą. prasę tiancu ską , która zdainiem  
je g o  w in n a  w y s tą p ić  w  o b io n ie  zagrożon e j m o ­
ra ln o ś c i  W siH )iprac&Arn ii£ „JaurnaTeu", liente 
D ubreu il, w  ro zm o w ie  sw e j z  kardyn a łem  usi- 
łotwał p rzekonać go, żo żaden  tamiec n ie  je s t  sam  
p rzez s ię  n iem ora ln ym , a le  ze tak im  mogą. go  
u/uzynić p :iry  tańczące.

—  E ksce len cyo  —  rzek ł p. D ubreu il —  naiwet 
k la syczn e  tań ce  n a s z jc li  p ra o jcó w  m o g ły  się 
stać mzipustnyina, je ż e li w  tym  k ie ru n k u  szła  
w o ta  1 fa n ta z ja  tan cerzy .

—  N ie , n ie  —  zaw o ła ł kardyn a ł, —  te  niawie 
tańce są. opa rto  na nagannych , p rzec iw n ych  
m ora ł noś ai podstaw ach . N ow oczesn e  m ody  kom  
p liku ję. jeszczo  1 i<odkreśla ją ich  porwetnsyjność. 
W y , co m r ó o  w  ręk u  n a jp o tężn ie jsze  ir&.rzędzie 
oipinii pu b liczn e j —  prasę, p ow in n iśc ie  m i do- 
pom ódz.

—  Ależ, Ekscelencjo, my z raa»zych trybun
przrTnawiamy do ludu, a na bulwarach nie tań­
czy się „two-stepe" ani „fos-trotta".

— To prawda!
—  N a to m ia s t mfiema e legan ck iego  aalonu, 

gd zteb y  n ie  „tangem  a n e “  lub „ fo x tro tta w a n o “ . 
W s zy s tk ie  ,,dancings“  p rzepe łn ion e  są, osobam i 
z a ry s to k ra c ji  i  „h au te  fin an ce ".

—  Tak, tak! — westchnął Lard jnał Amotte —* 
m© pan niestety racyęl Wszystko jędrno, trzeba 
Oprotestować. Dziennikarze, walczcie za sprawę 
moralności, a  Francya będzie wam wdzięczną'

W nocy z wtorku na środę włamano się do 
konsulatu czeskiego, gdzie po rozbiciu kasy 
wei theimowskiej skradziono ćwierć miliona 

koron, które we wtorek przywiózł z Pragi oso­
bny kuiyer

Na miejsce czynu udał się szei wydziatu bozp. 
r. p. dr. Szczepański z komisarzem RycJkow- 
skim i insp. Rechowiczem. We-dle odnalezionych 
śladów, weszli sprawcy da budynku przez że­
lazne balasąi od ulicy, a następnie przez ogró­
dek do piwnicy, której okno jedno jest stale o- 
twarte, z piwnicy dostali sie ma piętro do po­
koju, w  którym stoi żelazna kasa. Kasę tę oprą- 
wcy odsunęli i  lege artis wycięli całą tylną 
ścianę nożycami specyalnemi, poczerń, wyszli, 
zamj kając za sobą drzwi na klucz j pozostawili 
wbrew zwyczajom włamyw iczy, klucz w zaim­
ku. W  pokoju, gdzie dokonano włamania za­
bezpieczyła polieya ślady boych  stóp męskich; 
ślady takie same prowadzą na sery eh. W  biu­
rze odbudowy kraju, ancL. Ekiclskiego, miesz- 
czacem się na tem. samem piętrze, co konsulat 
czeski, enaleziono w  koszu na papiery parę 
skarpetek. W łau jw acze, jak ze wszystkiego 
wnosić można, gospodarowali w  Jmóynku, jak 
u siebie w domu, z całym spokojem. Kradzież 
musiała nastąpić po godzinie 10 wieczór, do te 
go bowiem czasu były w  biurze na II. piętrze 
stenotypist.ki, które nie mogły wyjść z biura, 
brama, bowiem wchudowa była zamknięta, a 
dróż, Stanisław Kowalski, wyszcoł z domu.

Nie w ielką będą m ieli pociechę włamywacze 
ze zrabowanych pieniędzy, przywiezionych przez 
kuryerta z Pragi, pieniądze te bowiem, wpłaco­
ne przed pew nym czasem do kasy konsulatu w  
Krakowie, odesłano do Pragi, gdzie bank rzą 
dowy rozpuzn;uł, że umieszczone na nich stem­

p le  (na  stronie napisu w igierskiego, w  lewy^1 
rogu u dom ) są s fa łszow ano  aby u ii.icm ożli^^  
daLszy ku rs tych  pieniędzy w  Czechach, Pff®T 
drukowano fałszywe stemple czerw on eru * 
ki cm, tale, że ze steTnpli w id ać  ty lk o  g low e  P1* 
laciky‘ego, Dokładmiy sp is  sk rad z ion ych  bank®®” 
tów w en ie serj4 i  numerów ogłosił koas-til® 
czc;. ki afiszami.

Wdrożone praea policyę dodiodzenia proW^ 
dzą na ślad włamywaczy prawdopodobnie * ^ 
Kongresówki. Śledztwo w toku. Sądząc ze 
sobu wycięcia tylnej »ciany średniej wielk^B 
kasy, doszła polieya do przekonania, że czy®1)* 
dopuścili się zawodowcy, którjch było oo n®4' 
mniej dw'óch. W  popiele, wypetidającym P®” 
dwójne ściiany kasy, który wysypał się na V®  
łogę, znaleziono przedmioty, przjniec-.one pr®0̂  
włamywaczy. PjEodmioty te starainaie zacb°r 
wiaio dla użytku śledztwa. Kasę odfomgrafoiff*r 
no i źrebiono zdjęcia cLaktyloskopijme.

Włamanie zauwaizył pierwszy s tróż . dom^ 
Stanisław Kowalski, który u ano przy szedł 
w  pieca.ch. Kowalski we wtorek w ieczór znbar 
w iał się wesoło w gromie znajomych, o godzin*0 
10-iej wrócił do domu i spar do rara  —  ható®*1 
żadnego w  Looy nie słyszał. Do SS. Au.gu.sty4'  
nek, mieszkających obok, dobijano się we Wt0" 
rek wieczór około godziny 10-tej i  jaaiś w  es#* 
głos żądał otwarcia bramy, aby wypuścić J*8®” 
ny, piszące na maszynie, które z powodu za*®' 
knięcia bramy nie mogły się wydostać z budy1* 
ku. W  budynku krytycznym mieszczą się biul® 
konsulatu czeskiego, bituu regulacyi W isły * 
odbudowy kraju, a masa iudai chodzi tam &  
dzu nnie. Okoliczność ta utrudnia bardzo 
dztwo.

□ □ □
Napad rabunkowy czy zemsta?

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet.
W ia d o m o ś ć : A d m , „ G o ń c a " , Karm elicka 16

\T) \v nocy z  10 na 11 b. m. wiMnuuaino się do 
1 6amażu budownictwa dróg wodnych u wylotu 
I ul. Dietla nad. Wisłą. Kierownik garażu, p. Sta- 
i nisłaiw Hsldisteiin, który był obecnym v r tym cza- 
. sie, słysząc szmer, wyszedł z kancelory-j z bra­

tem swym, Tomaszem, aby zobaczyć, kto nam 
i się znajduje. Nagie z ciemności padł strzał, a 
, p. Tomasz Heldstein, trafiony kulą w pleoy,

Z POLICYI KRAKOWSKIEJ, mineralny delegat 
rządu zanuanowat kom isaria pOvviatowego. W ład jr 
sława Palle-iiocheńskiego. komisarzem policyi w 
D\.'ekevi iłSlicvi w Krakowie.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wraca 
na aiUz po dłużazei przerwie arcydzieło Szekspi­
rowskie .Mak-iei", który w obecnym sezonie zdoby* 
sobie tak w ielki sukces. Jutro ..Nina1' Kampfa, któ­
ra w pełni niesłabnącego pouodzenia osiąga 20-te z 
przedstawienie. P. Zielińska g is  rolę tytułową. Od 
dłuższego czasu nie grana jedna z najlepszych ko* 
medyi Perzyńskiego pt. „Szczęście Frania", ukaże się 
w  soPotę wznowiona pod rezyseryą p. Jednowskiego. 
Rolę tytułową gra p. Białkowski, ilelenę p. Z ieliń ­
ska w innych wvbitnych rolacłi wystąpią p «  Rotte- 
rowa, Czarnecka Modzelewska. Cuttner i Ziem biń­
ski. „Szrzęście Frania" grane będzie trzy razy z 
rzędu. Także w niedzielę popołudniu grana będzie 
sztuka Perzyńskiego. arcvwesoła ..Polityka", fdąca 
poraź 2i. Na 20 przedstawienie wyporowej komedyi 
zapowiedział swój przyjazd autor.

BAŚŃ SCENICZNA DLA DZIECI W  „BAGAT31,1“. 
W  najbliższą sobotę 11 bm.j wystawia „Bagatela" 
ciekiowną baśn sceniczną pt. „Trutnie". W ykonaw­
cami będą wyłącznie dzieci. Początek przedstawić* 
nia o godz. 4 popoludriiu.

WYSTĘF / P. jAIDOWSXIEJ W  „NOWOŚCIACH" 
spctkaly się z niem v. aivm  entuzcazmein kultural­
nej publiczności krakowskiej. Odnosi znakomita 
primadonna jeden tryumf po drugim, a to dzięki 
warunkom wokalnym i zewnętrznyfa. Szczególną 
uwagę zwracają gustowne toaiety p. M iłowsklej. 
Dziś wystąpi p. Miłowska w Rozwódce" jak rów ­
nież i w piątek. W  sobotę wznawia dvrekcya „Cno* 
tliwą Zuzannę" z p. M ilowską w 'O li tytułowej. W  
niedzielę zaś wieczorem zaprezentuje się nam p. 
Miłowska jako bohaterka w .Polskiej k rw i“ .

SŁYNNA ORKIESTRA WŁOŚCIAŃSKA (SYM­
FONICZNA! wystąpi w Krakowie trzy razy. Koncer­
ty  o programie niezwykle ciekawym odbędą się w 
teatrze „bagatela" z końc-un bieżącego miesriąca. 
W  najbliższych zatem dniach rozpocznie się już 
sprzedaż biletów. Wobec ogromnego zaiteresowaiiia 
się koncertami „N am vslow iaków ‘, spodziewane jest 
przepełni inie na każdej z produkcyi, wobec czego 
pospieszyć się na'eżv ze zgłoszeniem.

W YllECŻKA LITERATÓW i DZIENNIKARZY 
DO GDAŃSKA, Krakowski „Zw iązek pracowników 
pióra" organizuje wycieczkę do Gdańska i Pucka 
przez Warszawę, Poznań i Toruń. W  uczestnictwie 
pierwszeństwo mnią prelegenci którzy podejmą się 
wygłoszenia prelekcyi z dziedziny polskiej kultury, 
sztuki, literatury, Idstoryi itp. Ze względu na . lość 
kart kolejowych liczba uczestników r góry okre­
ślona. Uczestnictwo zgłaszać należy osobiście u w i­
ceprezesa' „Związku pracowników pióra" p. Jana ‘

Opadł, Urocząc krw1ą. Nieznnan:' bandyci zihieffi 
Polieya uzyni dochodzenia i jest podejrzeM0’ 

że w  tj-m wypadku obok chęc:' rabunku 
dzi też aikt zeniisty.

y.7ezv. aniie Pog,o„jiwic ratunkowe utlajS się 
miejsce zbrodni i ojpuurzylo ciężko rannego 1* 
Held^teina, poczem odwiozłu go do Siipitalia P°“ 
wszechnego.

Pietrzyckiego (Dom artystów, płac św. DucKa, 
dziennie o godz. 8 w ieczór).

UMOWA WYMIENNA Z CZECHOSŁOWAC**
Kupcy i przemysłowcy, którzy Łcdiupili w Czechy 
Słowacyi towary, nadające się do umieszczenia *  
nowej umowie wymiennei z Czechosłowacyą, zechcę 
podać jak najrychlej do wiadomości Izby handlo^®'
1 przemysłowej w Krakowie szczegóły dokonany® 
tiansakcyi.

W IE . KA ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 7 KuT*. 
ŁIONEM  urządzę dziś we czwartek tj. 12 bm. w  3®.̂
strzeleckiej przy ul. Lubicz Krakowska kompa®*. 
telegraficzna. Zaproszenia wydaje się od godz®”
2 popołudniu w sali strzeleckiej. '

KWESTYA BYTU POCOTOWIA RATUNKOWE"),
A  M A G lś iR A T . Jak się dowiadujemy tut. Pog°*A 
wie ratunkowe wniosło podarie na ręce rady m*8- 
Krakowa z prośbą o zeiYolenife na pobór dodatk®' 
wej 5*procentovvej opłaty od wszelkich teatrów i 
noteatrów (z wylączr-niejn teatrów m iejskich)
10 procent od wszelkich koncertów, zabaw, b°* L  
itp. Ponieważ Pogotowie znajduje się w  bardzo 
płukanych stosunkach matoryalnych a najskro®, 
nłejszy jego budżet na rok 1020 opiewa na 216.550 £  
na którego pokrycie Pogotowie nie ma żadnego Pr, 
krycia, przeto koniecznem jest by Reda miasta ** 
jęła się raz wreszcie bytem Pogotowia, tej 
trzebniejszej w  mieście naszem instytucyi, P o n ie^ ę  
wrócimy jeszcze do kwestyi Pogotowie, przeto 
wdajemy się narazie w dalszą dyskusyę. • , „j 

(T ) PORÓD PRrED DRZWIAMI KLINIKI. Dzl5j“J 
o godz. 10 rono w bramie kliniki położniczej prw
ul. Kopernika pewna kobieta porodziła córkę- KO'
bieta ta chciała udać się do szpitala, gdziie Port?ją 
odesłał ją do k lin ik i gdyż w szpitalu przyii®uA  
tylko cliore w dsień parzvsty (? ]) a wczoraj by* 
Dziwne v'yda.ie narrr się owe nieprzyjmowarue 
szpitala chorych, w dnie nieparzyste tembard* 1 
jeśli chorzy nie są o tara zawiadomieni. K o *®0 
wraz z dzieckiem umieszczono n arazie w Klinie0* 

(T j KRADZIEŻ 40.008 K Z MIESZKANIA. * 
rzow i kolejowemu Ant. Oprychowi zam. przy 
Czarnowiejskiej skradziono podczas w łam *® .
40.000 K i 700 Mk w gotówce. Jako podejrzan y , 
o tę kradzież aresztowano Mieczysława Śliw iń01̂  
go szwagra p. Oprycha. a

(T ) UJĘCIE PRZED WŁAHANIŁM W czoraj0*^  
nocy posterunek tut. policyi przychwycił d 'vUnfa» 
dejrzanych osobników, którzy szli zapewne do „P 9 
cy“ gdyż m ieli przy sobie narzędzia do włamani® j 
za nimi jechał wolnym krokiem fiak ier Areazto'v* f . 
nazj wają się Kazim ierz Tyniec i Franciszek Z®1 
ski obaj znani włamywacze. Dorożkarz umknd*-.^.

(T ) KRADZIEŻE. Wczoraj aresztowano W ’a„ j .  
sławą Listeka 1. 23 za usilewaną kradzież zefńjl g, 
Listek miał przy sobie 24 i pól k lg tytoniu,
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Oto krzyk rozdzierający serca —  jakim 
Francya oskarża Niemców przed forum 
świata —  za popełnione zbrodnie na 
narodach.

„Oskarżam K  sztuka w 9 aktach 
wytwórni PATHE 

=  FRERES w  Paryżu.

Jest to współczesna epopea, ze wszyst- 
kiemi wspaniałościami, czynów boha-. 
terskich i przeżyć narodów z powodu 

„J’A C C  U S Ef barbarzyństwa Niemców. 206

W KINOTEATRZE „SZTUKA" — Sw. JANA 6, HOTEL SASKI.

i 000 Mk gotówką, nadto fałszywe dokumenta. W czo­
raj aresztowano dwu kieszonkowców na tutejszym 
dworcu. Nazwiska ich, Józef Stir i Salomon Laufer. 
P rzy  Stirze znalezione portfel z 1290 K.

(T ) N APAD  N A  DWÓR. Do tutejszej policyi do- j 
niesiono, że w nocy z 0 na 7 bm. nieznani bandyci j 
napadLi na dwór p. Ewy W ieszolowskiej za granicą 
byłego Królestwa polskiego i dokonali tam rabunku 
tj. zabrali 2900 Rb i 600 Iv w banknotach, przyczem 
w iele garderoby i dwa garnki miodu.

(T ) • PODRZUTEK. W  bramie domu I. 1 przy ul. 
Bożego Miłosierdzia, znaleziono wczoraj 2 letniego 
cMopca podrzuconego przez jakąś ubogą kobietę, 
która obok dziecka pozna la w iła kartkę donosząc, że 
czyni to z nędzy. Dziecko oddano do żłóbka.

SKŁAD K I. Na cele plebiscytowe złożyli w sklepie 
p. M ichała Óbrzewskiego w Limanowej zebrani tama 
że goście K 43.90 (pp. Obrzewscy K  10. Książkowle 
K  6, K lim ek W alenty K 6. K lim ek W incenty K  2, 
K lim ek Jan K 4, Bieda K  2, Uianowski I i 4, M i­
chalska Józefa K 2. Stach Jan K  2. Orzeł Regina 
K  2, Odroniec Iv 1. Pacut K 2.50, razem I\ 43.50). —  ; 
Na sieroty po oficerze p. A leksandrowie Jaworscy 
z Jasia K  28.58.

l e c z e n i e T e p i l e p s j i
Epilepsja nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak nie 

polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
•wzmacnianiu 4organizmu przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- j 
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- i 
czyn, wywołujących napady epilepsji, Inb objawy chorób 
nerwowych.

W tym celu obok związków leczniczych, mineralnych 
stosowane być muszą przy kuracji wyciągi roślinne, które 
razem zawarte w proszkach.

E P I L E P S I N  S P I E S S
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw epi­
lepsji i innym cierpieniom nerwowym, które dla swego : 
zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego i rn- j 
cjonalnej przemiauy materji, przez wytwarzanie substancji | 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych.

PROSZKI

E P I L E P S I N  S P I E S S
żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz- { 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginał- ! 
nem opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur. 204

F f t .  M E C N A R l i W S K l E G U
Kraków, ulica Długa L. 58,

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, ja k o też  dostarczonych. — Ceny przy­

stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 167

W S a ś c I  z P r a e m y i l a .
śmierć i pogrzc’- rtybltrrc^o działacza społecz- 
neyo. — Strajk funkc. gm innych . —  Katastrofa 
na siacyi kolejowej: śm’crc 2 osób poa kolami 

pociąga. —  Z przedstawień i kOŁcertów.
(O d  naszego korespondenta).

Przemyśl, 11 lutego.
Ofiarę, tyfusu plamistego padł w 45. roku ży- 

c 'a  adwokat dr Józef Mautel, członek rady dy s­
cyplinarnej przemyskiej Izby adwokatów, rad­
ny miejski, wieloletni prezes powiatowej Kasy 
dla chorych, jeden z najtęższych filarów  i dzia­
łaczy polskiej par ty i socjalistycznej. Chorotjy 
nabawił się podczas krótkiego pobytu w  W ar­
szawie, dokąd wyjechał był wraz z dreia Lan- 
dauem jako deputowany tut. Rady miejskiej 
celem wyjednania większej pożyczki rządowej 
dla miasta. W  pochodzie pogrzebowym, który 
odbył się przy dźwiękacn żałobnych orkiestry 
kolejowej, w zięły udział niezliczone tłumy pu­
bliczności zarówno ze sfer inteligencyi jak i  z 
ludu. Zmarły bowiem zażywał w  mieście w iel­
kiej popularności i cieszył się powszechną sym- 
patyą. 1 szacunkiem dzięki prawości charakte­
ru, szczerości i otwartości i  swej niezmordowa­
nej a wydatnej pracy we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego. W  słowach serdecznych 
a mocnych pożegnał zmarłego p. dr Dorosz 
imieniefn klubu socyal. Rady miejskiej. Nad 
grobem przemawiał cały szereg Jego towarzy­
szy partyjnych, którzy stratę dra Mantla szcze­
gólnie dotkliwie odczuli. Zmarły osierocił żonę 
i dwaj o nieletnich dzieci.

Strajk urzędników i funkc,yonaryuszy gm in­
nych do tej chwil-; trwa dalej.. Z delegucyą straj­
kujących pertraktuje komitet wybrany z łona 
Rady miejskiej, w  którego skład, wchodzą pp. 
dr Probstein, Jasiński i Janicki. W  najbliższym 
czasie ma odbyć się posiedzenie Rady meiljsldej, 
na k torem zapadnio decyzya. Na razie elektro­
wnia m iejska stoi, toniemy w ciemnościach. 
Wodociąg w sobotę uruchomiono.

Straszny wypadek zaszedł na tut. dworcu ko­
lejowym  w  piątek d. 6 bm. Około godz. 10 w ie­
czorem ogromne tłumy publiczności zalegały 
peron i tor kolejowy, oczekując pociągu. W ięk­
szość czekających stanowili rekruci i  żołnierze 
polscy. Gdy pociąg zajeżdżał na stacyę, powstał 
niezwykły ruch i natłok. Zndecierpl wioni ludzie 
cisnęli się ze wszystkich stron do pociągu, któ­

ry  był jeszcze w  ruchu, by za wszelką cenę zdo­
być sobie „miejsce". W  toj szalonej ciżbie trzy 
osoby dostały się pod koła. Jan Zima, szerego­
wiec 20 p. p. z Krakowa i Jan Krawczyk ponie­
śli śmierć na miejscu. Pierwszemu kola pocią­
gu zmiażdżyły głowę, drugiego przecięły wpół. 
Ncwozaciężny Antoni Pająk wyszedł szczęśli­
wie, ho tylko z ciężkiem uszkodzeniom ciaia. 
Przewieziono go natychmiast do szpitala okrę­
gowego. Na miejscu wypadku zapanowała stra­
szliwa panika. Kobiety malały. Tłumy żądnych 
sensacji otoczyły pociąg. PoLeya z ofie. Tru- 
szeiu na czele z trudem przywróciła porządek.

Nader korzystnie wypadło w Teatrze polskim 
przedstawienio 6. przez Poboga inscenizowa­
nych obrazów z powieści Sienkiewicza „O- 
gniom i mieczem". Piękne kostywmy, zastoso­
wane do stylu epoki, staranna reżyserya i u- 
rciejętna gra artystów zapewniła tej sztuce po­
wodzenia wicale nie chwilowe. Na pierwszy plan 
wybili się: Orski jako Skrzetuski, W icka w roli 
kniahyni, Bojanowski jako Chmielnicki, Gra­
bowska w roli demonicznej Horpyny, Sara- 
czyńska jako uroczy pazi.lt, Przemyski w  świet­
nej masce Tuhaj-beya, Beroński jako mały ry­
cerz, Mrowińska w roli Heleny i w. i.

Również pełnym sukcesem uwieńczone było 
powrórzore kilkakrotnie przedstawienie „Betle- 
em polskiego", dane przez towarzystwo ama­
torskie „Fredreum", po bardzo sumiennem i 
starannem wyreżyserowaniu, —  Koncert słyn­
nego skrzypka Wacława Kochańskiego, który 
odbył się w sali „Organizacyi polskiej" ściągnął 
liczne tłumy publiczności, która świetnemu 
wirtuozowi nie szczędziła zasłużonych okla­
sków. g.

Do ł*.T. Czytelników 
na prowincyi.

tn itŁ  uzupełnienia listy korespondentów 
prowiucyonalnych —  prosimy tych Czytel­
ników i Przyjaciół naszego pisma, którzy 
mogliby podjęć się stale zasilania „Gońca 
Krakowskiego" wiadomościami z miejsca 
ich zamieszkania — o zgłoszenie swych ad­
resów w  Redakcji „Gońca Krakowskiego".

W arunki wynagrodzenia i bliższe szcze­
góły prześlemy odwrotnie.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 

pierwszorzędną artystyczni Pracownię Szawskę i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę­
pnych. Przyjmuję również specyalne roboty dla aktorek.

J. Ciesielski, Podgórze
65_______________ ulica Wita Stwosza I. 2E (dawnie] Węska)

Zgubiono
kolczyk brylantowy, okolony szmaragdem (zielona 
obwódka). — Uczciwy znalazca zechce zgłosić się do 
składu szczotek przy ul. Krakowskiej 14, gdzie otrzyma

sowite wynagrodzenie. 181
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Prom ienie B,
25

(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
Kiedy kilkanaście minut później Massignac 

szedł na swoje miejsce, nie miał już m iny po* 
gromcy dzikich bestyi ale sam wyglądał na w y­
straszone zwjerzę, które płoszy się najlżejszym 
hałasom.

W oźni uzbrojeni w  pałki, towarzyszyli mu jak 
poprzednio. Dowiedziałem się, że Jm wypłacono 
podwójną gażę.

Ostrożności były najzupełniej zbyteczne tym
razem. Massignacowi nie groziło ze strony tłu­
mu żadne niebezpieczeństwo. Publiczność za* 
chowywą)a niezamącono niczem milczenie, jak 
gdyby uczestniczyła w jakimś uroczystym ob­
rzędzie religijnymi. Nie słychać było ani ok las­
ków, ani obelżywych wykrzykników. Z całą po* 
wagą oczekiwano tego, co ma nastąpić, przy­
czem nikt nic wątpił, że to nastąpi. W idzowie, 
sejmujący wyższe miejsca (wśród nich i ja  się 
anaiazłem) podnosGi często wzrok ku górze. Na I

niebie czystem, bez chmur, błyszozała Wenus. 
Gwiazda wieczoru.

Co za wrażenie! Poraź pierwszy ludzie m ieli 
pewność, że patrzą na nich oczy, które nie są 
ich własnemi i że czuwają nad nim i umysły, 
różniące się od umysłów mieszkańców ziemi. 
Poraiz pierwszy odczuwali w  dotykalny sposób 
bezpośrednią łączność z ogromem przestrzeni 
międzygwiezdnych, zaludnionych dotychczas 
przez fantastyczne marzenia i nieokreślone na­
dzieje. Stamtąd, od tych gwiazd dalekich bie* 
gło ku nam posłannictwo.. To  już nie legendy, 
nie widma, ale żywo istoty przemawiały do nas 
żywym i zrozumiałym językiem plastycznych 
obrazów i  usiłowały wtórować sobie drogą dc* 
stałego porozumienia się z nami.

Wreszcie po chwili oczekiwania ukazały się 
Oczy —  Troje Oczu... Tego dnia m iały one w y­
raz niezwykłej łagodności i słodyczy, płonęły 
zda się miłością i budziły w sercach naszych 
silny oddźwięk sympatyk Co oznaczały te oczy 
kobiece pełno uśmiechów i obietnic rozkosz­
nych.

W mi łam podnieceniu oczekiwaliśmy uro­
czych rozkosznych scen, jakio m iały przesunąć 
się po ekranie.

I Obserwowałem moich sąsiadów. Wszyscy -  
tak same jak i ja powyciągali szyje w stron 
ekranu. Zauważyłem dwóch młodzieńców pc 
bladiych jak płótno. Jakaś kobieta, której twar 

i zakrywał welon żałobny podniosła cliusteczk 
! eto oczu, gotowa wybuchnąć płaczem, 
j Ukazał się nam naprzód krajobraz w pelner 

słońcu, krajobraz włoski o gorącym kolorycie 
Po zapylonej drodze pędzili na koniach jeźdź 
cy w mundurach, noszonych przez żołnierzy \ 
epoce Rewolucji. Jeźdźcy ci towarzyszyli kok 
sie. zaprzężonej w cztery konie.

Potem ujrzeliśmy dom w cienistym ogrodził 
na końcu długiej cyprysowej alei. Okiennic 
były zamknięte, a na szerokim, płaskim tara 
sie kw itły różnokolorowe kwiaty. Kolasa zf 
trzymała się przed tym domem i odjechała na 
stępnie, gdy wyskoczył z niej oficer, który r< 
kojęscą szabli zapukał do drzwi. Otwarły si 
natychmiast podwoje. Na progu .stanęła młod 
wysoka kobieta, wyciągaj ag ramiona ku ofi 
cerowi. W  chwili jednak, kiedy m ieli się zln 
czyć uściskiem —  cofnęli się, jakby chcąc, c-d 
wlec jeszcze na moment szczęśc-ic, aby się nien 

: potem upoić rozkoszniej.
(C. D. X.).
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Robotnicy polscy p ilnują  agitacy* 
strajkowa komunistów.

Warszawa (PAT). Na zebraniu omegdajszem 
Rady Głównej Narodowego Związku Robotni­
czego powzięto między iorem i uchwalę nastę­
pującą: Rada Główna N. Z. R. wzywa robotni­
ków polskich do energicznego przeciwdziałania 
zbrodniczym i zdradzieckim usiłowaniom ko­

munistów wywołania w Polsce strajku general­
nego rzekomo w interesie zawarcia pokoju, a w 
rzeczywistości w celu obalenia państwa polskie­
go i oddania narodu naszego pod nową niewolę 
moskiewsko-pruską.

50 mii. Amerykan żąda bezzwłocznej ratyfikacyi traktatu.
Waszyngton (Hayas). Różne stowarzyszania, domagającym się niezwłocznej ratyi.ikacyi tra- 

repn  zcntujące 50 milionów obywateli, zwróci- I ktatu pokojowego.
' 3, Iły  się do prezydenta W ilsona z memoryałem,

Po zwycięstwie piebiscytowem Polska będzie 
najszczęśliwszym krajem Europy.

szyńskim, Warmię, Mazurami, ze Spi­
szem j Orawę, zaiste będzie to Polska 

chłopa i robotnika £azem, a n:e pana i 
kapitalisty. Tak się zarysowuje ekonomi­
czna

M ożem y stosunki wewnętrzne Polski krytykować, bo r*ols!:a jest organiz­
m em  zdrow ym , który m oże taką krytykę wytrzym ać. —  Krytyka w państwie 

polskim  Jest dow odem  wolności i zdrow ia społecznego.
Warszawa (PAT). Na ctaegdajazem posiedze­

niu Sejmu wygiosbł pas. Daszyński następującą, 
mowę:

Wysoka Izbo! Rzadko bywa, żaby sprawa ty- 
eząca się pokoju europejskiego i naszego w tym 
pokoju udziału, mieściła w  sobie tyle goryczy, 
ile  poruszona w  punkcie drugim. Polska., za­
wdzięczająca sojusznikom swój byt państwo- 
iwy, w  obecnych granicach zachodnich, nie mo­
gła nabrać tego przcjionamia, ażeby pełnia 
praw jej została w  traktacie weroałskim wyra­
żoną Trzy byty największe wartości, któremi 
Polska mogła rozporządzać na swojej zachod­
niej granicy. To były dwa tereny węglowe Ślą­
ska Cieszyńskiego i Śląska Górnego, a trzeeda 
wartość, to był port gdański. To było ujście na

wej walce o dusze i o los, mas polskich wolno 
używać.

Warszawa. —  mówił — gości w7 swych mu- 
rach deputacyę gdańską; pośród tej deputacyi 
jest 16 sccyalistów niemieckich, 8 scheidema- 
noweów, 8 niezawisłych. Niechaj wywiozą z
Warszawy to jedno zdanir- 1 to iedno przeko­
nanie i niech dadzą znać braciom swoim i to- 
wt-rzyszom w Niemczech, że na tym punkcie 
eocyaliści polscy są w pierv,-zych szeregach 
w sik i o duszą nar mli polskiego i o ziemie pol­
skie. (lirawo), że nie jest to wa.ka słowem je­
dynie prowadzona, że ten górnik polski na 
Śląsku, który w obronie swego szybu dał się 
powiesić u wejścia do szybu przez czeskiego 
aujezdnika, że ten górnik był przewodnikiem

wielkie, wolne morze. I wszystkie te trzy wa- socjalistycznej grupy miejscowej (Brawo), nie-
lory polityczne, społeczne i ekonomiczne, wa. 
lory bezcenne, zostały Polsce albo w niedosta­
tecznej mierze przyznane, albo zostały puszczo­
ne na zmienne losy walki plebiscytowej. 

GRANICA ZACHODNIA POLSKI,
można powiedzieć, jeszcze do dnia dzisiejszego, 
nie została ustalona ostatecznie. Jeszcze o nią 
P ilska  nie krwawą bronią wprawdzie, ale 
dzień po dniu walczyć będzie musiała, a jeżeli 
SPRAW A GDAŃSKA NOSI NA SOBIE PIĘTNO  
POŁOWICZNEGO, SZKODLIWEGO ROZWIĄ­

ZANIA,
ito słuszną jest rzoczą, że Polska już dziś, w 
itym okresie, kiedy Między Polską a Gdań­
skiem ma stanąć umowa w  najbliższych kilku 
(tygodniach, regulująca stosunek Gdańska do 
Polski, że Polska w  tym czasie nie powinna

chaj wiedzą o tern, że z pośród tysięcy tych 
Ślązaków, którzy' porwali za broń, aby koniec 
położyć katastrofie systemu Iloerłliga i spółki, 
że wśród tych tysięcy, połowa to byli towarzy­
sze partyjni, socyaliści polscy, górnicy z Gór­
nego Śląska. Niech wiedzą, że fakty tfc, to nie 
przypadek, że fakty te, to dalszy ciąg nie słab­
nącej nigdy w7alkl o prawa, że

NIEMA BRATERSTWA .MIĘDZY­
NARODOWEGO

między braćmi, z których jeden jest w7 kajda­
nach a drugi jest-wolny (Brawa). Wszyscy mu­
szą być wolnymi, aby wszyscy mogli stać się 
braćmi (Brawa). Niech wiedzą dalej, że
POLSKA, TO NIE Ż F * ” AK MIĘDZYNARODO­

WY,
Ż3 Polska nie łasce chwili zawdzięcza swoją

 i_ Społeczna przyszłość tego kraju

To pewna, że ktoby dziś po torturach wojny 
światowej, ktoby dziś chciał ocenić stan jakie­
goś kraju jako stan staty i trwały, ten byłby 
ślepym człowiekiem, ten byłby człowiekiem, 
któiogo nienawiść zaślepia, ten byłby czlow.e- 
kieni, którego argumentów nie należy poważ­
nie ti&ktować. To są te rzeczy, o których na 
terenach plebiscytowych w walce o dusze na­
leży z naszej strony z całym naciskiem mówić, 
bo
LUD W IE TO, ŻE MY W  SEJMIE KORZYSTA. 
MY / WOLNOŚCI DEMOKRATYCZNEGO PAŃ ­

STWA,
korzystamy z obecnego powszechnego bez za­
strzeżeń glosowania, to że my w Sejmie nie ba­
wimy się w komplementy, to, że palec kładzie­
my na ranę, to, ze słowa- nasze budzą silny od­
ruch w społeczeństwie,
Ti) NIE MOŻE BYĆ ARGUMENTEM, KTÓRY­

BY MÓWIŁ PRZECIWKO POLSCE
i dlatego ja odpieram z oburzeniem argumenty, 
które się pojaw iły w pruskim „Przyjacielu  Lu­
du wydawanym pod strażą rządową, a który 
zużytkował mowę moją w listopadzie o stosun­
kach w Polsce tu w tym Sejmie wypowiedzia­
ne, jako mowę, która miała wykazywać nie­
zdolność Polski do życia, która miałaby odstra­
szyć bodaj jednego Polaka od przyłączenia się 
do teł Polski. Wzywam tę prasę, która na po. 
dokną drogę dała się uwieźć, ażeby nio przece­
niała lego rodzaju argumentów. Wolność sło­
wa, wolność krytyki jest pierwszym dowodem, 
że Polska ta jest na drodze do zupełnego wy­
zdrowienia. Slaby organizm nie zniósłby kry­
tyki, tylko zdrowy organizm może wytrzymać 
walki wewnętrzne. (Oklaski).

Ofiary na budowa floty eolskiej,
Sokołów (PA T ) W  dniu 5 hm. odbyło się m w  

czyste posiedzenie sejmiku powiatu sokołowskie 
go z okazy i dojścia do morza wojsk polskich.

Sejmik jednogłośnie, wśród podniosłego na­
stroju, uchwaity dać na budowę floty 100.000 M. 
Uchwalono również rozpocząć zbieranie dobro­
wolnych ofiar na budowę floty. Doraźnie zarzą* 
dzona wśród członków sejmiku składka na bu­
dowę floty przyniosła 3400 Mk. W  posiedzenia 
sejmiku wzięli ndział wszyscy reprezentanci 
duchowieństwa, oraz władz miejscowych.

Podkomisya plebiscytowa na Spiszu.

być bezbronną, powinna walkę sobie narzuconą, J dzisiejszą wolność, że niema, na narodu w £u- 
— powiadam jeszcze raz —  bezkrwawą walkę, j ropie, któryby w stu kilkudziesięciu latach nie- 
podjąć i przeprowadzić. Jednym z kroków, je- woli tak jak Polacy 10 razy chwytali za broń.
dnym z czynników tej walki jest wniosek, któ­
ry  tu jest na porządku dziennym. Chodzi o po­
głębienie W isły, zbudowanie portu polskiego 
na polskiej ziemi, tak jak gdybyśmy musieli 
liczyć się z ewentualnością nie utraty Gdańska, 
t le  połowicznego prawa korzystania z portu 
gdańskiego. Pewnie, że eą możliwo trudności. 
1 bardzo dobrze zrobił pan referent, że prze­
strzega świat, iż nie jest to blnff, że nie jest to 
pusta pogróżka, tylko że jest to konieczna kon-
sekweneya w razie, jeżeli Gdańsk szczerze i bez F

10 razy praw swych przeciw innym, przeciw 
największym bronili przemocom.
TO CO PRZYSZŁO, PRZYSZŁO NIE JAKO 

DAR, ALE JAKO PRAWO,
| którego się nie wyrzekniemy i wyrzec nie mo- 
. żerny, bo byśmy w  tej samej chwili zginęli! 
| (Brawo). Dlatego proszę panów, Polska z prze- 
I ezłości swej silę swoją czerpać może, ale o ile 

większą okaże się ta siła, o ile spojrzymy w

Nowy Targ (PAT). Dnia 8 b. m. o godzinie 8 
wieczorem przyjechała do Starej Wsi na Spiszu 
międzynarodowa podkomisya plebiscytowa. Na­
stępnego dnia podkomisya była w  Krempar 
chach, Frydmanie, Nowej Wsi, Białej i w N ie­
dzicy. Zapowiedziała ona usunięcie wojska cze­
skiego, Oraz objęcie rządów na Spiszu najdalej 
do 10 dni, o ile stan dróg, zasypanych śniegiem, 
■na to pozwoli. Podikonusya ma zwiedzić takie 
całą dolinę Popradu, paczem przez Lipców wy- 
jedzie ma Orawę, a przez Czaczę powróci do Cie­
szyna około 16 b. m.

zastrzeżeń nie stanie się portem polskim i ni­
czyim innym, tylko portem polskim. Bo tutaj
m y wszyscy jesteśmy jednego zdania, że na na­
rodowość Mieszkańców Gdańska żaden Polak 
nie czyha, że na tym punkcie Niemcy gdańscy 
mogą być zupełnie spokojni, że ani kropli ze 
swych praw narodowych nie uronią przez 
przyłączone się do Polska. A le Polska nowo- 
ifzesna, Polska robotnika i chłopa (Głosy: Ohol) 
srozumiala, że Polska może być tylko wtedy 
rwo Ina i niepodległa, jeżeli stanie się wielkim 
warsztatem wolnej, zorganizowanej pracy pol­
skiej. A  tym warsztatem nie będzie mogła być 
dopóty, dopóki nie będzie miała wolnego do 
morza dostępu.

Wspomniawszy następnie, iż rozlegając7- się 
iw Sejmie słowa krytyki wewnętrznych naszych 
stosunków są wyzyskiwane przez naszych wro­
gów  w  a.gitacyi plebiscytowej oświadcza, iż 
jestto dzieciństwo uiywoć takich właśnie argu- 
mentów w walce plebiscytowej, bo są one osta­
tnim argumentem, który w plebiscycie, w  no­

^Niech przy Polsce opowie się Górny 

Śląsk, niech opowie się śiąsk Cieszyński, 
niech Staną Warmiacy i Mazurzy, Oraw- 
czycy i Splszowlacy, a wówczas Polska 

będzie krajem, _  który Jak żaden kraj w 

Europie, będzie mógł spojrzeć tej przy­
szłości w oczy.  ̂ | nieprawdą jost, i© w 

Polsce, jak to wam zawsze w twarz ciska­
ją, rządzą magnaci, wspomagani przez 

lichwiarzy, albowiem tu nie drzemie, ale 

żyje, rozwija się 1 walczy siła ludu, chło- 
pa i^robotnika^polskiego, a przyłączenie 

tych terenów spornych, tych terenów za- 
kwestyonawanych, jeszcze wzmocni tę silę 

dwukrotnie i trzykrotnie. Polska z Gór-

Zwycięstwo plebiscytowe Duńczyków.
Berlin (PAT). Nadchodzą sprawozdania z wy- 

miku głosowania w pierwszej strefie Szlezwi- 
gu; z zestawień tych wynika, że Duńczycy ma­
ją większość głosów.

Wiedeń (PAT). Bdu.ro koresip. donosi z Kilonii: 
Do godzimy wpół do 4 rano obliczono 20.924 gło­
sów na rzeoz Niemiec, 55.279 głosów na rzecz 
Da:mL Rezultat szeregu gmin wiejskich jeszcze 
nie jest znany.

Usialaii «it? utóie! w fiatlDoiskieiD.
Praga (PAT). Wczoraj przybyła do Pragi ko­

alicyjna komisya, która ma się zająć definityw- 
nera ustalciiiiem gramie czesko-słowackiej repu­
bliki ma Śląsku Raciborskim. Na czete tej ko- 
misyj stoi francuski pułkownik Uf]er.

Wiec akademicki we Lwowie,

nym śląskieni, Polska ze Śląskiem Cle-

Lwów (tel. W.). W iec Cigólno-ukademdcki od­
był siię wczoraj, w  sali czytelni, celem powzię* 

* cla rezolucyi i dyrektyw dla dologacyi, Która się 
j udaje na zjazd ogólno-akadcmicki w  Warsza­

w ie

I
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Zbrodniarze nieraiercy uciekają zagranicę.' ł g f t  opuszczają J a t m
Haga (PAT ). Jeden z tutejszych dzienni!'ów 

przynosi wiadomość. że wielki książę heski 
wraz ze swcdmi synami i 7 niemieckimi gene­
rałami, kłóizy znajdowali się na liście koalicyi, 
uciekło do Holanidyi.

tnie
Paryż (B. K.). Konferencja ambasadorów od- 

traciła żądanie rzędu niemieckiego, aby dozwo- 
!ihi.ja mu zatrzymać służbę lotnicza dla celów 
poLiuycznych, a to ponieiwiaiż żąda-nie to sprzeci­
wia się traktatowi pokojowemu wersalskiemu.

Ta sama uchwala jest miarodajną, również 
31a rządu ausDryaokiego.

jf
Zatrzym anie oficerów niem., któ .zy 

chcieli przejść do bolszewików. I
Paryż (PAT). Wedle doniesień z Helsdngsfoa'- ' 

su, wielu oficerów - niemieckich, oskarżonych i 
przez koalicyę o zbn ia ie  wojenne, zost«uo tam- ! 
że zatrzymanych. Mieli oni zamiar przejść do 
armii bolszewickiej.

Francya odracza ewakuacyę 
obszarów  nadreńskich.

Berno (B. K.). Millerand doniósł rządowi nie­
mieckiemu, że z powodu nidwykonania trakta- 
ta wersalskiego, data, od której miał się liczyć 
termin dia opróżnienia obszarów nadreńskich, 
odroczoną została na czas nieograniczony.

Moskwa \B. K.). Z frontu kaukaskiego dono­
szę. że angielski komendant z Batum zawiado­
mił aitmtejszą ludność, iż oddziały angielskie 
wnet opuszczę Bdtum.

Zajęcie Pucka i wybrzeża morskiego.
. . .  .   .i.. m‘)A

W arszawa (PAT). Komunikat sztabu generał 
nego -wojsk polskich z cmia 11 b. m..

Front lite\'-sko-bia.łoru?ki. M iejfoowe ataki 
bolszawiców w rejonie Bisny i kepltt odparto, 
Badając przeciwnikowi wielki o £ traty. W utar­
czkach wywiadowczych na odcinku poleskim 
wzięliśmy kilkunastu jeńców i  jeden karabin 
maszynowy

Front, wołyński: W  wypadzie na ^ u d n io w y  
wschód od Starokojstantynowa oddziały oat^e 
rozbiły pod Pilawę batalion bolszewicki 1 w z V
ly jeńców. Front podolski. Spokój.

Lipiwindykacya ziem polskich rui' zachodzie:
W «lnia wczorajszym maiin^rze nasi zajęli 
rura, obsadzili latarnię morską i poszczególne 
punkt a wybrzeża.

Puck (PAT). Przy objęciu w posiadacie w y­
brzeży morskich nastąpiło podpisanie wspa­
niałej a akra erekcyjnego, dzieła ziianegu arty­
sty malarza, Henryka Uziębły. Całość utrzyma­
na, jest w stylu dawnych królewskich aktów 
hjsu>ryczn; uh Rzec^^^jspoli-tej. Przedstawia 
emtolemata republiikańskie i ziemię pomoaską 
na tlo rozhukanych fal morskich. Pod spodem

Związek narodowo-lidowy 
a bolszewickie propozjeye pokojowe, i

Warszawa (P A T ) Związek narodowo-ludowy j 
arządsził wczoraj uroczyste zebranie wiecowe 
w wielkiej sali Towarzystwa hj gienicznogo. O 
goda. 7 wieczorem sala zapełniła się tłumem. ; 
Przewodnictwo objąi mecenas Czesłaiw Bre»jzifu 
skii. Uchwalono reeoiucyę następującą: Wojsko 
pcBflue objęło w  pos.adame przyznaną nam 
przez traktat wersalski resztę ziem W ielkopol­
ski i Pomorza. Musimy przeprowadzić zwycię­
sko plebiscyt na Kląsku Górnym i Cieszyńskim, 
Spiszu, Oiawie j na Mazurach. Społeczeństwo 
nasze musi dać swą pracę i pńnd/ądze na tan 
cel. To też wzywamy wszystkich Polłków do 
składania ofiar na akcyy plebiscytową. Biorąc 
to pod uwagę, zgromadzeń, stwierdzają, że woj. 
na, którą prowadzi Polska na wschodnich swo­
ich kresach została Polsce przez zaborczy najazd 
bolszewików moskiewskich i ukraińskich na­
rzuconą. Póki nie będą trwale zabezpieczone 
granice Polski od wrogiego najazdu, Polska o* 
reża nie złorly. Zgromadzeni zwracają uwagę 
na wysoce podstępny charakter propozyci po­
kojowej bolszewików, którzy jednocześnie pro­
wadząc wojnę prooci w Polsce i szukając zawieś 
ftienia broni tylok dla. osłabienia polskiego na­
rodu, prowadzą występna agitacyę przed osta- 
tecunem na Polskę uderzeniem, Zgromadzeni 
wzywają Sejm i Rząd, aby w odpowiedzi boi, 
■zewikom ogłosił polskie cele, zmierzające do 
Obrony i połączenia, z PreczpOTpolitą zlew i lu­
dów, do Polski należących, i aby do ' żadnych 
n m itw  nad zdradzieckiem żądaniom rządu so­
wietów ta do plebiscytu poza linią rzeki Bugu 
nie dopn^clL Prócz tego postanowiono wyśle s 
nie dopeszy dx> gen. Józefa Hallera i Romana 
Dmowskiego.

Przygotowania do odpow iedzi na 
propozycye bolszewickie.

W anaiw a  (P A T ) W  Związku z proporycyami 
Pokoj-wem i sowieckich kjm isarzy rządowych, ' 
ntwoa-zoną zosiala w Min. spraw zagrań, pod 
^obistem  kierownictwem pana ministra, ko- 
lotsja, przygotowująca materyały i wnioski, 
wtóre będą przedstawione Radzi© Ministrów i 
sejmowej Kom isyi spraw zagranicznych celem 
Załatwienia sprawy.

znajduje się napis: Roku Pańskiego 1920, dnńa 
lu lutego. Na wie^znii^ Republiki parnią kę od­
zyskania morza polskiego, Puck nad Bałtykiem. 
Z aktu tego będzie zrobione pcsknile, które bę­
dzie wmurowane w pal, -wbity w morze. Orygi­
nał będzie zlożuuy w  Muzeum Narodowen. w 
Krakowie.

Pnck ( PAT  . #"'J;nfcyi zajęcia wybrzeża mm ■ 
Łkio go - II I ller rozikfcz dzienny do
wojska.

pozoań PAT;. powodu zajęcia przee wojska 
p ilsk ie w jórzeży Bałtyku pod Puckiem Gar© 
dziiś rano szereg wystrzałów z fortów. Miasto 
jest przybrane flagami. Na plac u Wolności od­
prawioną została msza połowa, poczem nastą­
piła. defilada wojsk.

Łódź (PA T ), z okaa/i zatknięci i sztandarów 
Polskach ioa wybrzeżu momza Bałiyokiego od- 
f jw k .n o  wo wszystkich kożdołach uroczyste 
nabożeństw©, O godzinie 12 w południe ustał na 
3 minuty wezelkł ruch w  mieście. Po defiladzie 
wojska stowarzyszenia i  korporacye nfoim ow*- 
ły pocąca, który przeszedł ulicami mia,sta.

Król Je rzy za przyw róceniem  życia 
gospodarczego w Rosyi.

Londyn (B. K.). Na wczorajszem posiedzeniu 
parłam on, tu król Jerzy wygłosił mowę jonow ą, 
w której zaznaczył, iż szczęśliwym sjię czuje, ze 
traktat werselski został raityfikowany. Traktat 
z  Austryą i Bulgaryą będzie również ratyfiko­
wany. Król ma .nadzieję, że pokój z W ęgram i 
będizi-e w najbliższym czasie zawarty. Rokowa­
nia w  sprawi© Turoyi wzmocniły stosunki mię­
dzy spTzymier żeńca mi. W  kwest yi adryaityck*ej 
dojdzie także do definitywnego rozwiązania. 
Następnie król oświadczył: Aby aaiporwindć Eu­
ropie wszystkie dobrodziejstwa i korzyści po- 
koju, ko nieczniom jest, aby pnywióoano ule tyl­
ko pokój, ale l życie gospodarcze w Europie 
u schodni*.] i w  Rosyi. Jak długo rozległe or.sza- 
ry nie będą produkowały odpowiednio, ni© mo­
że być dobrobyt przywrócony. Król stosuje apeC 
do wszystkich klas społecznych, aby w spółdzia 
lały w  rozwiązaniu zagadnień, jaki© wyłoniły 
się w ctoasiie między zakończeniiem wajuny a przy­
wróceniem pokoju. W  kwestyi irlandzkie] po­
wiedział król, że wywołuje omu poważne obawy, 
jednakże będzie wniesiony projekt ustawy, aby 
poprawić stosunki i stworzyć lepszy system 
rządów w tym kraju.

Dymisya Lloyda Genrge’a?
Hamburg (teł. wł.j. ./Hamburger Fremden- 

blatt" donosi z Londynu, że w tamtejszych ko- , 
łach pul i tycznych obiega pogłoska, iż Lloyd Ge- ) 
orge ustąpi i wyjedzic za granicę. j

Lloyd t o g ę  LI oo m i ń  | M
Sztokholm (PA T ). „\V|esitmiuster Gazjfctt ' 

podaje, ż© Lloyd George czeka ma sposobność, 
aby parlament rozwiązać. Różnice zdań między 
Lloydem George a ŁOnsierwatystami zarysowu­
ją  się coraz silniej.

Psdiśż w M i  Frantyi do londyno.
Lcuiyn (P A i ). I-r.anc-uskicńłu prezydento\\ i 

ministrów będzie podczas jego odwiećKin lon­
dyńskie]) prawdopodobnie towarzyszył marsza­
łek Foch i  B®n®i’ał Bestra. Pici wsze spotkanie 
nastąpi w sobotę 'na Downing Street. Lloyd Ge- 
orge pragnie co r\chlej uregulować kwostyę 
turecką, la k  be i inne sprawy, dotyczące Anglii 
i Francy i, będą omówione. Nitti odjechał *  Rzy­
mu do Londynn.

Przedstawiciel Polski na otwarciu 
uniwersytetu rum uńskiego.

Warszawa (PA T ) Podczas uroczystego otw&i^ 
cią rumuuskiego uniwerstytetu w Koi os z warze 
w  obecności pa iy królewskiej, między inneuii 
wygłosił przemówienia dr Kazimierz Morawski 
w zastępstwie posła [ olskiego w Bukareszcie, 
hr. Aleksandra Skrzyńskiego. Przemówienie p. 
Morawskiego zostało pizyjęt© owacyjn e. W  ud- 
powiedzi prezydent Rady rządzącej Ma nr u w 
gorących słowach wyraził sympatyę Siedmio- 
giodzian dla Polski.

N adzw yczajny kom isarz do 
zwalczania zarazy w Małopolsce.
Warszawa (PAT). „Monitor Po lsk i" ogłasza' 

rozporządzorie w sprawie powołania nadzwy- 
Uiajnego komisarza ministerstwa zdrowia pu­
blicznego do zwalczania chorób zakaźnych '* 
Małopolsce.

H  mm  w U l u  p a s te fiii.
Lw ów  (tel. W .). Z Tarnopola donoszą, że (po 

rozbiciu arm ii ruskiej pozostało iia du^ircu 
tan.tejk.zym kilka wagonów środków aptecŁ- 
Uycb, Kfóre w niewytlóD aczony spesóó j oai®- 
zły się obecnie na lwowskim rynku paskarskim. 
o.edztv o prow-adzi wojskowość energiczniic, 
•tak, że sprawcy w niedługim czasie dostaną 
Bię w ręce sj/tłwiedl-woscL fi®, razie śledztwo 
(boczy się tajnie.

Gen. Henrys we Lwowie.
Lwów (PAT). Wczoraj w  połudmie przyjochai 

tu z Warszawy gea.arat Henrys. W  cnwiili pi-^y- 
byeda pociągu orkiestra wojskowa odegrał? 
hymn francuski i  polski

Badanie stosunków w obozach jeńców.
LwOw (tel. W ). Wczoraj przybyła tu komisya 

sejmowa, celem zbać na stosunków w oboz yL 
dla jeńców i intmaowanycL, oraz w  więzieriocn 
i w szpitalach. Z delegacyą przybyli delegaci 
poszczególnych władz rządowych. Komisya po­
dzieliła się i.a dwie sekeye — pierwsza zwie­
dziła obóz internowanych na Jałowcu, a dirugai 
Kcpltal i wlęzlcfUU przy uL Batorego, więzienie 
garnizonowe na kamansfynowL1 oraz BrygidkL 
Wieczorom odbyła komisy® konferencyą z do- 
pntacyą ukraińską, z pp. Fedakiem i red Pun- 
t  udem na czele. Delegacya dozna a la  siię dopu­
szczenia ozganizacyl nkralńaLlch da akcyf zao­
patrzenia jeńców w odzież i potżj-wienie.

Milion koron na sem inaryum  
rabinackie we Lwowie.

Lwów (tel. W.). Były prezydent laby handlo­
wej i przemysłowej, anaz były prezis zbot u 
izii-aclickiego. Samu©1 Horowitz, złożył na ręce 
tutejszego komisarza rządowego tegoż zboru, 
dra J. Diunuainda, milion, komar w łistaich zosba- 
wmych, preeaa»3c»anych na aem^naryum raWi- 
nadkle we Lwowie.

Kursa dewiz.
Zurych. (PA T ) Kurs dewiz z dn. 10 bm. Berlitt 

6.15-5. 70, W iedeń 1.75-1, 70, Praga 5.75-5.60, N. 
JorJi 60u-600, Londyn 20.40-20.12, Pai-j-ż 42.50-41, 
Medyolan 33.50-32, Sztokholm 111.110, noty ko­
ronowe 2-2.

~ Z  1NICYATYWY TOW„ KRESÓW POMOR­
SKI CK odbędą się w piątek dnia 13 bm. o godz. 
7 wieczór w  sali Kopernika (Uniw. Jag.) odczy­
ty; dra J. Skulskiego: Drogi lądowe i  woda© 
polskie w handlu zagranicznym, ks. dra Kru­
szyńskiego: Budowfle barokowe w Gdańsku.

I
ODCIĄŻENIE SĄDÓW MAŁOPOLSKICH.

Pod przewodnictwem dra. Ma takie wicza odbyło 
się l i  hm. w W arszawie posiedzenie subkomi- 
tfetu komisyi prawniczej w sprawie przepisów] 
ustawy o postępowaniu sądowem cywilnem, 
obowiązujących w b. zaborze ausiryackim. Pro­
jekt ma na celu przyspieszenie toku postępo­
wania w sprawach cywilnych i odciążenie są­
dów nWłopl/kńch. Wybrano referemem na ple­
num komisyi w tej sprawie dra Mata.kiew icza.

DELEGACYA POSŁAŃCÓW SADOWYCH I  
WOŹNYCH POMOCNICY’ OH Z MAŁOPOLSKI 
zjawiła się u marszałka Trąmpczyńakiego, i&- 
kotcz w min lstrrstwie spriawi&lliwości i skar­
bu, v, sprawie u regulowania. ich stosunków. 
Wszyscy przyrzekli, że w najbliższym ozasiie 
sprawy te pomyślnie będą załatwione.



Sir. 8. GONIEC KRAKOWSKI Uf. <3.
,, OVUM", Spńłk* zbytu jaj i
il-obiu, Ekspozytura w Xrakowie, 

ul. iw. Tomasza 15, II p.
poszukuje rntynow. polskiej

Reflektuje si«c; tylko na siły 
pierwszorzędne, /.głoszenia o- 
sobiste w godzinach przed­
południowych od 9 -12. 161

Potrzeba
ru ty n o w a n e g o

i ,  s k r z y p k a
do kina.

WiadninoSć w biurze dzien­
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca. Kraków, Jagiel­

lońska 7. 183

fGUBIŁEM w drodze z Wie­
liczki do Dobczyc zwolnię- M 65ZYNY H© PISANIU i Hurtowny Msgf&yn Obuwia

niewojskowe. Znalazcę upra-■, n aw et zu pełn ie  zn is z c zo n e  napraw ia i p rzercb ia  
szam o zwrot pod adr. Rudolf. . . . .  v . — îf ,  w  . . ■ —.
Kania, Dobczyce. 172 j l* »r«!lit© W , 1.1- ? iOłńjfeJGsSflTS 3 .

Najstarsza */ Mnłcpoisco Pracownia mechaniczna, rzą-

“■•KdACZiOHO Kazimierzowi A- 
«  dryhuowf w Krzeszowi­
cach na Itacyi w październi­
ku 19!'J r. : artę zwolnienia 
c wojska. Znalazca zecl.ce 
zw:óc:c: Chrzanów. Krzyska.

3;4jOOWiEC, katolik, 52 lat, 
* *  przystojny, prawego cha- 
rah.tern, pesiad . mały ruają- 
Inczek, urzędnik państwowy 
IX rangi, w górskiej uroczej 
okolicy, poślubi starszą do 50 
lat wdówko lub pannę, przy­
stojna, gospodarną, z posa­
giem 'kilkudziesięciu tysięcy 
koron. Zgłoszenia: Wincenty 
Myśłicki, Kamienica koło Łą­

cka, Małopolska. 180

WDOWA po woźnym pocct,, 
lat 40, bezdzietna, katol., 

z powodu szczupłej emerytu­
ry i bez zajęcia, pragnie ob­
jąć służbę kuchami lub zająć 
się gospodarką domową. .1. 
Mocha, (liiar. ewice p. Rozwa­
dów' n. 8 . 178,

^PdLNIKA poważnego do kon- j dowo upoważniona dla napraw maszyn Olu  I owy ot 61
”  cesyonowanego biura po- J “ -----------------  “
średnictwa nieruchomości po-! B rzy tw y , n ożyczk i, sryrorylr.*, os trza  do apara- 
szukuję. Zgłoszenia redsyłać i t<5w do n o ie  raasar«K -e, s zew sk ie  itp .

Gońca^SPÓłf>rnCn" 'l0 A ą7*-, ’ w  w yb o rze  | na jlepszych  ga tunkach
 ’   j p o ^ e a  po n5«kich cenach Zak ład  n ożow n iczy

PlerwsznrzętineToiwar7ystwc Ł E u ę jf .  K l u s k a ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  6 3 .
rf Kl kOWf t '
poszukuje I P R A C O W N IA  S P E C Y A I .N E G O  O S T R Z E N IA  

buchaltera bihnsisfy
7 doldadną zrrUsęirGeią ję­
zyka pnlsk i n iex !0"lr.. 
jakoteż z. grunlcwnem r- 
gólnem wykrTtnł«**-.n'/*w.
Pensja wedle umowy c- 
went. utrźymanle kasy­

nie u rzędnie3/ m. 175 
Panowie, kt órzy za j n o wali 
już samodzielna sG-jowi- 
»kn we większych p-zed- 
siębiorstwach zech ą=l ic- 
r.".vać doki. oferi;- wraz 
z odpisami Świadectw pod 
„Nafta- do biura „Rncb\
Kraków. Szczepańska 9.

J, FELDSTEINA
| przy ul. C iaiiowskiei 19 w podwórzu 4S69

f filia w Podgórzu ul. Srocziiiskieno Już przy mościs

| p o le c a  o b u w ie  w n a jle p s z y  k i g a tu nku  
! i lu k s u s o w o  po  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .

Kroju i szycia

j Dom suknu „Silesia1' Bielsko Siąsk
poleca się U. T. Kupcom. Kółkom rolniczym. Kon- 

i sumom. Zwią/.koin gospodarczy * .

j Dom sukna „Silesia"
z .e7yr*ieni r .^ ^ ^ n a iie

n H ^ l 'C.\

Iw *'7«rpie kroju « szycia „Józefina", Dług  ̂1J. J
; Kurs, rbciwnjący rysowanie, modelowani" i szy-: • nzpo- 
| rrn!"  się 16 lutego 1920. Tamże wszelkie formy podług 

wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. '4879

uprasza Zakłady krawieckie (inąisirówfcrawiockiclO. 
k tórj m no wmsnego interesu po i c?.c Lu.: są wzory 
(kolekcye;, o podanie adresów ceiem przesłania 
najnowszych wzorów dia męskich i dmnskich ubrań 
' ko.-oyuniów.

Dom sukna „Silesia"

„OCHRONA UBfcZflECZONYCH"
konc*?yc-owans M iri dla spraw uasz; iączariowy tt 
Kraków, Rynek główny 22. Telefon Nr 2248.

1. Inter weneye przy likwidnoy; ! wy cistach czJ ' -t.
2. Szacowanie objektów.
3. Rewizya polic ubezpieczeń’c w y o d  ogri3 wła­

mania i odpowiedzialności ustawowej.
4. Interwencja u Towarzystw zagranicznych.
5. Ułatwianie zawierania umów ubezpieczeniowych 

na korzystnych wimnkach. 114

Fachowa siły doradcza w kaidym spacyainym wypadku.

polec t nc każdy sezon najnowsze żurn;dc zagrani­
czne. ”  13

W s ire ^ d ia  P.T.Kupców i Kółek ro!n.

Fabryczny ?kład przedwojennych sznurowa­
deł iiicianych do obuwia w rożnych gatun­
kach po cenach fabrycznych poleca firma

1 . t f O € E L F A K G
K r? '/ów , K ru k o w sk a  3 . 120

złoto, srebro, brylanty, perty 
i wszelką biiuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Plącę najwyższe ceny.

L7® j JOZEF CYAliMZ, Stawkswska l

ZAMIEPiĘ willę w Krościenku (sklep zegarmistrzowsko-jubi- 
n'D., obejmującą o pokoi lerski). 20

i 2 kuchr.ie z dużym ogrodem I    —  ;—
za don) w Krakowie. Zgio-1 M a s z y n y  CłO piSAFi J  
szeuia: Al. Mnleszkowa, Kto- j kasy kontrolne, przybory do 
śeienko n/i). 179 tychże,naprawa,kupoo.bpn.fc-

daż. Juliusz HECKER, Kraków, 
Marka 26. ‘-H>

4 Kamienice 
2 wilie
2 Intorcsa śr.iacankowo z po- 

mle.tiksnien

Kupują
arderobę męską nżywana

Sekleaysoożywcze z potnie- ^  lepszym j gorszym stanie,
place natwyzsze ceny. Zawia-

Stróża nocnego
przyjmie natychmiast Bank Hipoteczny w Kra- 
Kowie do swoich skiadów przy ul. Zacisze 9. 
Inwalidzi wojsk polskich uiaja pierwszeństwo. 

123

S Z C Z O T K r P R A W O Z I W r ^ I Ó W E
od 10 K. wzwyż, pastę warszawską do podłóg, pastę do 
obuwia, wasełtnę czarną  i żółtą, mydło, proszek d o  pra­

nia, farbkę do b ie lizn y , knoty do lamp poleca 44

T O M A S Z  M Ę Ż Y K , P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I 8 .

szkanlam 
1 parcelę biizko toru kaiejow. 
1 mleczr.rnię z pomieszkaniem
sprze-da zaraz konees. przez 
Namiestnictwo biuro Jakób 
Jaromin, Kraków, Sławkowska
I. 23. Zgłoszenia listowne lub 
ustne od 10—1 w poi. 177

ZGUBIONO papiery wojskowe 
na nazwisko Gndowski Ro­

man, Podgórze, ul. Jana Za­
mojskiego ur. 28, Zwrócić za 
wynagrodzeniem. 176

DBA inteligentna, przystoj­
na i gospodarne, łagodne­

go charakteru, lnt 33, z bra­
ku znajomości poszukuje star­
szego mężczyzny na sinnowyi- 
sku seluiu-igo reznaiślmka 
lub kupca w celu matrymo­
nialnym. Rzeaz traktuje się 
seryo. Nisanoniiuowezgłosze­
nia łistowne wraz 7. fotogra­
fią nadsyłać proszę do Adin. 
ca pod „Brunetka*, 174

plącę najwyższe ceny 
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków,
Szeroka 22. 92

lO C I FUR końskiego nawozu 
lU w  (j0 sprzedania. Adres 
wskaże Admin. Gońca. 143

FUTRZANA prawie 
nowa tanio do sprzedania.

145

1/URTKA I
■» nowa tf 
Krupnicza 14, 111 p.

MAMERLESKĘ kar. 16 Karabi­
nek 5-ciostrzałowy i Ikio- 

szowkę kal. 16 wymienię za 
l zboże. Zgłoszenia pod „Broń" 
do Admin. Gońca, 137

DAJE PIENIĄDZ
WYDANY NA REKLAME

P S I i l W Y Z i n w n i E j W I S E E
poszuku je  1 s a m o d z ia ln a g a  b u ch a lte ra  b i -
la n s ls ty  z dłuższą praktyką i znajomością buchał 
teryi fabrycznej i 1 s a ld o -k o n ty s te  z dłuższą 
praktyką fabryczną. Ułatwienia anrowizacyjne i mie- 
szkaaia zapewnione Zgłoszenia pod „Fabryka 1920* 

do Biura „Ruch", Kraków’, Szczepańska 9. 70

llf
44

ZELAZO FASOM OW E
b la ch ą  cyn k ow a n ą  i c za rn ą , osie  d c  w o zó w  g o s p o ­
d a rc zyc h , g w o źd z ie , z ło m  m a szyn o w y d o  p rze ta ­

p ian ia  za k u p i z a ra z  i w  k a żd e j Ilości 71

rolnł* 
ca> O ś w i ę € S r c t <  czychf w  O św ie c i*

A. B R OSS Kraków
ul. Floryańska 44

narożnik obok Bramy Floryań- 
Składnicom, wojakawym i kup­

com eony hurtowno. j G

miLLĘ MUROWANA iednopię- 
®* trową saładającą się z 16 
części mieszkalnych, zabudo­
wania gospodarskie murowa­
ne. 2 morgi ogrodu, oficyny 
sprzedam.' Wiadomość listo­
wna Administr. Gońca pod 
.W illa". 224

Przyjmuję do szycia
I bieliznę na pościel. Podgórze, 
' Nadwiślańska 10. 125

Powsina śnstytueya poszukują 159

l o k a l u  w śródmieściu, 
p o ż ą d a n y  s k l e p .

Oferty sub J .i iy n is r"  do Adr-tisistoacyi uońca
iwsewwraan scpk

Railopsza farba do użytku domewoao

SPFDYCYJNE SPEDCPOL
Kraków , ul. F loryańska L. 25, teS. 2017
uskutecznia wszelkie transporty z kraju za granicę i na 

j odwrót. Przewóz raebii wozami meblowymi. Składy do 
przechowywania towarów. 132

BIURO TECHNICZNE OLA BUDOWY 
MŁYNÓW, TARTAKÓW I CEGIELŃ

M. KANAREK
sp«ka z ogr. por. s*r:K . « ,

Poicca maszyny papowe, kutry, lokomobilo, motory 
ropne i ssąco-gazowe. Urządzenia dla młynów; ka­
mienie sztuczne i szmi glowe. Maszyny cegiarskie 
i tartaczne, Przybory dla w :■■■■?!kich gałęzi p r  mysin.
Genershie zastępstwo na Galicyę irscnodhlą 

i Królestwo Polskie 122
feszega btrctaskitso towarzystwa budawy inaszjE w Sanie.
Zdjęcia, projekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

do nabycia 
cenach fabrycznych tylko

1 »
j • a a a « « a « M » « a a « « . a * a * a a a « a c s e e s M a M i

w
9
*•tt

152
wytwórcy KUPUJE

L . DOtOSZ,  . .a ,  Ł ó d ź ,  P a s a ż  S z u c a  'Cywaifi maszyny oo szycia. Plssg nojwyt*

WARSZTATY KRAKOWSKIE i ” * te"y~Fa Ł Kl“sl(i>' Kra*',w-G,Ł,l;lia 63'

S k J C K E P N i O W S K A
p o ia c u  swoje w yroby, a mianowicie:

I1AG27NIA KAMIENNE OGNIOTRWAŁE
r rwarcncyę wymiany w razie pęknięcia w ogniu.

BĘfRńZEMt ACYA MAŁOPOLSKĄ I ŚLĄSK
U:ESZYŃ'jlG: 97

J. LEWIŃSKI,' Kraków. Starowiślna 35.

Stow. wytw. z ogr. por.
Z d o b ie n i e  m a t e r y j  i d r r e w a  s p o c c o ir e m  p is a n k o -  

w y m , k il ir r .k a r s t w o . z a b s w k a r s t w o  o r a i  in n e .

Przyjmuje się do nauki i pracy zaraz cbłopeow i panienki 
od lat 13 — 16. Zajęcie odrazu płatne od 4—6 kor. dziennie 

zależnie od zdolności, po roku do 15 kor. dziennie.

Zgłaszać się w towarzystwie rodziców luh opiekunów 
ul. Smoiaiiyka 9.

DOM SPEDYCYJNY
I Józe fa  C zerm ińskiego

i 50 s

w Podgórzu p rij j!. Nadwiślańskiej I. 24.
j 1 iłi'. 3111.
ł Wykonuje szybko i uczciw ie wszelkie w 2akrćś 

spedytorski wchodzące przewózki, 3250
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D O  M A S Z Y G  D O  S Z Y C
n e » v a n y  ja z a o  i , iE t  p o k c z o s z ^ ic t y c m

■» J ó i e f  C i O i D M A ^
w '»R s z .4 w a ,


